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10 okrętów  z  silnie ubezpieczonego konwofu  zatopione. — 
Dalsze 5 statków  storpedowano

Na zachodnim  froncie tu n e- ciężko, zaś czw arty  zapaliły  po  
tańsk im  odparto  k ilka m iejsco- ciskami, 
w ych n a ta rć  nieprzyjacielskich.

Lotnictw o zestrzeliło na  obsza 
rze  M orza Śródziem nego 12 nie-

Z K w atery  Głównej F ührera , 
dn ia  30 kw ietnia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

W czoraj ponow nie bolszewicy

Łodzie podw odne zatopiły  na 
A tlan tyku  północnym  i n a  Mo­
rzu  Śródziem nym  z silnie ubez-

przystąpili w ielkim i siłam i do przyjacielskich sam olotów przy j pieczonego konw oju ' 10 okrętów
• ta k u  na  w schodni fro n t przy- j stracie  5 własnych, 
czółka mostowego K ubań. M im o . W godzinach porannych 29
gw ałtow ne przygotow anie a rty ­
leryjskie oraz silne poparcie 
czołgów i lo tn ictw a w  żadnym  
miejscu nieprzyjaciel nie  osiąg­
nął zdobyczy terenow ych. W 
c' iżkich, skutecznie w spiera­
nych  przez lotnictw o w alkach 
obronnych w śród obstrzału  licz­
nych czołgów krw aw e odparto 
nieprzyjaciela. W w alkach po­
w ietrznych  niem ieckie m yśliwce 
zestrzeliły n ad  południow ym
odcinkiem  fron tu  67 sam olotów »
sowieckich.
V

739 bombowców
BERLIN. Za terrorystyczne 

napady  przeciw ko E uropie p la- 
c Anglia i USA co raz  bardziej 
zw iększającym i się s tra tam i
bombowców, k tó re  m iały  stan o ­
wić chlubę anglo-sasldego prze-
- ć  j  wojennego. Z bom bow ca­
m i tymi. giną również specjalnie 
wyszkolone załogi, k tó re  m usia­
ły  bye la tam i szkolone nim  po­
w ierzono im  dalekodystansow y 
lot na  bombowcu. Znam iennym  
jest fakt, że angielskie i  a m e ry ­
kańskie lo tn ictw o w  przeciągu 
pierw szych trzech  m iesięcy 1943 
roku  operując n ad  zajętym i 
obszaram i w schodnim i i  nad  
Niem cam i straciło  przeszło 4SI 
bombowców.

B ardziej jeszcze, d la sukce­
sów  niem ieckiej obrony lo tn i­
czej, je s t znam iennym , że w 
pierw szych 3 tygodniach b, m. 
t. j. od 1 do 20 kw ietn ia  strąco­
no 248 bom bowców angielskich 
t am erykańskich, a w ięc łącznie 
r  poprzednim  739 m aszyn. Do­
chodzą do tego nadzw yczaj w y­
sokie s tra ty  nieprzyjaciół nad  
Europą w  m yśliwcach, ja k  rów ­
nież bardzo dotkliw e s tra ty  w 
A fryce Północnej.

i  30 kw ietn ia  ubezpieczające 
w ybrzeże niem ieckie siły  zbro j­
ne  zatopiły  u  w ybrzeża holen­
derskiego dw a b ry ty jsk ie  ściga­
cze, jeden  dalszy uszkodziły

o łącznej pojem ności 53.000 
TRB. Dalsze 5 sta tków  w śród 
nich  jeden  typu  „W inchester 
Castle“ o pojem ności 20.000 TR B  
storpedow ano. Pew na łódź pod­
w odna zestrzeliła ciężki n ie­
przyjacielski bombowiec.

Włoski komunikat wojenny
RZYM (DNB). Wioski komunikat 

wojenny z czwartku ma następu­
jące brzmieme:

Główna Kwatera Sił Zbrojnych 
podaje:

Na froncie tunętańskiin walki 
trwają dalej. Silne miejscowe wło 
sko - niemieckie kontrataki były 
pomyślne.

W ciągu dnia zostały strącone 
przez niemieckie myśliwce dwa 
nienrzyjacielskic samoloty, a dal­
sze cztery zestrzeliła artyleria prze 
ciwlotnicza. Włoskie samoloty tra­
fiły torpedą w okręt w  porcie Phi- 
lippeville, podpaliły i  zatopiły je ­
den ścigacz w  środkowej części

cztery „Curtisy" nad kanałem k o ­
ro Sycylii.

W dniu wczorajszym wyrządziły 
nieprzyjacielskie bombowce w  ata­
ku na Neapol, Syraknzy i Lampe- 
dusa pewne szkody. Siedem samo 
lotów czteromotorowych zostało 
zestrzelonych w  walkach powietrz 
nych przez włoskie myśliwce, czte 
ry nad Neapolom, dwa nad Mes- 
syną i jeden nad wyorzeżem Agrl- 
gentu.

Jako uzupełnienie do dzisiejsze­
go włoskiego komunikatu podano 
urzędowo straty w  ludności cyw il­
nej: 41 zabitych ł 88 rannych w  
Neapolu, trzech zabitych ł  dwuch 
rannych w  Messynie ł pięciu ren-
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Morza Śródziemnego 3 zestrzeliły 'nych w  Syrakuzach i Lampedusa.

F ński komunikat woienny
HELSINKI (DNB) 

nikat wojenny z dn 
brzmi:

W cieśninie karelskiej zwykła 
działalność wywiadowcza i artyle­
ryjska.

Na przesmyku Au mis silniejsza 
działalność artyleryjska.

W rozmaitych miejscowościach 
odparto sześć ataków nieprzyjaciel 
skich. W środkowej części przes­
myku zostały przez oddziały sztur 
mowę wysadzone w  powietrze dwa 
bunkry. W jednym z nich zniszczą

Fiński komu ( no załogę, składającą się z piętna- 
29 kwietnia ] stu osób.

Nad kanałem Biaiomorskim od­
parto, ze znacznymi stratami dla 
nieprzyjaciela, atak małego oddzia 
łu wroga, wspomagany ogniem ar­
tyleryjskim. Następnie odparto na 
północ od tego miejsca dwa natar­
cia nieprzyjacielskie.

Pod Uhtus, po artyleryjskiej wal 
ce, zmuszono oddzia? nieprzyjaciel 
ski do wycofania się.

Na innych frontach nic godnego 
uwagi. ,
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TOKIO (DNB). jDomel donosi z 

swoich placówek górskich przy 
Talshing na południu od prowin­
cji Schansi:

Japońskie oddziały skierowały 
się ubiegłej nocy na północ od pro

wincji Ilcnan i całkowicie otoczy­
ły w  okręgu Linchwan Hengshui- 
tsun i  Tuchochen 27 armię Czung­
kingu. Główne siły 27 armii stara 
ly się do tej pory unikać ataków  
Japończyków.
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dla godnej żyda egzystencji

Każdy w iln ian in  przypom ina 
sobie ów „pam iętny“ 1 M aj ro ­
ku  1941, k iedy  ćzerw ony w ład­
ca zm uszał ludność do „potęż­
nej dem onstracji“ i strzegł pil­
nie, ażeby n ik t nie uchylił się od 
tej „obyw atelskiej powinności“. 
Tylko chorzy, s tarcy  i dzieci 
byli od te j konieczności trw a ją ­
cego godzinam i przem arszu 
przed try b u n ą  B ałtruszki i  to­
w arzyszy oraz żydow skich i  ro ­
syjskich kom isarzy zwolnieni. 
Była to  wówczas up iorna de­
m onstracja. Pół m iasta opusto­
szało, poniew aż każdy się oba­
wiał, że go p o trak tu ją  jako  wro 
ga ludu, jeżeli się n ie  staw i na  
defiladę. T errorystyczny  charak  
te r  czerwonego system u był 
wówczas ta k  jasny , ta k  widocz­
ny, że św ięta  1-go M aja n ik t nie 
obchodził radośnie, naw et sami 
władcy. K ażdy wiedział, że 
Zw iązek Sowiecki n ie  t je s t „ ra ­
jem  działaczy", lecz w ręcz prze­
ciwnie. 23-letnie panow anie boi 
szewickiego system u n ic n ie  po­
tra fiło  dać pracującym . A  ile 
zła w ykazał ten  system  w  no- 
w ozajętych obszarach!

G dyby siły  zbro jne W ielkich 
Niemiec jeszcze na  czas n ie  w e­
szły do W ilna, to  po k ilk u  tygo­
dniach byłoby zakończone w pro 
w adzanie „ich ładu“ z w yw ie­
zieniem  w iększej części miesz­
kańców  m iasta.

Żydowski m arksizm  i  bolsze- 
w izm  teoretycznie głosi „dyk ta­
tu rę  p ro le ta ria tu “ i  w alkę k la ­
sową, przy  ty m  jed n ak  uw aża 
się pracow itych i  zam ożniej­
szych w łościan za „w rogą k la ­
sę“. W p rak tyce  program  ich 
w ygląda inaczej: m ianowicie
jes t to  panow anie żydów i  ich 
pachołków kom isarzy. Sow iety 
próbow ały odseparow ać m asy 
robotników  w  olbrzym ich obo­
zach p racy  przym usow ej. K aż­
da p ry w atn a  in ic ja tyw a była 
tłum iona i. ty lko  dopingow ani w  
pracy, ta k  zw ani „stachanow cy“ 
byli tolerow ani.

Celem tego był w yzysk aż do 
ostatn iej kropli po tu  i  zniszcze­
nie poczucia człowieczeństwa.

A dolf H itler, Wódz Rzeszy 
W ielkich Niemiec od początku 
swej działalności politycznej zro 
zum iał niebezpieczeństwo, za­
w ierające się w  bolszewizmie.

P r o g r a m  u r o c z y i l o k i  w  d i i s ł  1  K a l a
Godz. 7: Uroczysta pobudka or- | mawia Gebietskommissar Wilna - 

kiestry strażackiej; * ł Stadt Kreisleiter Hingst;
7,30—8,30: Koncert poranny na 

placu Ratuszowym (obok Muzeum 
Sztuki),

12—14: Bezpłatne przedstawienia 
we wszystkich kinach (rozdawanie 
biletów odbywa się. w  lokalu Zw, 
Zawodowych);

15—17: Uroczysty obchód w  og­
rodzie po -  Bernadyńskim. Prze- 
TTrrTTTYTTTrrvrfrTTTTTrrYYVTTTTT'1

NASTĘPNY NUMER „GOŃCA“ 
UKAŻE SIĘ WE WTOREK, 
DNIA 4 - G O  M AJA B. R.

Następnie urozmaicony program 
produkcyj tanecznych I muzycz­
nych przy współdziałaniu znanych 
artystów i związków artystycznych;

18—20 lub 21: Bezpłatne przed­
stawienia w e wszystkich teatrach 
lub kinach Wilna (rozdawanie b i­
letów odbywa się w  lokalu Związ­
ków Zawodowych);

Godz. 19: Przyjęcie zasłużonych 
dyrektorów i robotników fabryk 
wileńskich przez GebieLkommis- 
oiińa Wilna - Stadt.

Wieczorem 1 m aja lub w niedzie 
Ię popołudniu odbędą się zebrania 
towarzyskie w poszczególnych 
przedsiębiorstwach.

Wstęp na -wszystkie imprezy bez 
płatny.

Z o k a z j i  1 -g o  m a ja  o d b ę d ą  s ię  
p r z e d s ta w ie n ia  w e  w s z y s tk ic h  k i ­
n a c h  i t e a tr a c h  W iln a . K in a  i  r e w ia  
d a ją  po d w a  p r z e d s ta w ie n ia ,  
t e a tr y  p o  je d n y m .

T e a tr  m ie j s k i  g r a  o p e r ę  „ B ig o -  
J lo t to “, t e a tr  „ V a id ila “ —  „ N o w i lu ­

d z ie “ (N a u je j i  żm o n es) . R e w ia  
„ A H -B a b a “ d a je  d w a  p r z e d s ta w ie ­
n ia  o g o d z . 17 i  19. K in a  w y ś w ie t la  
ją n a s tę p u ją c e  f i lm y :  S o ld a te n ­
th e a te r  IX —  „ A n n e lie “ ( ty lk o  
o g o d z . 12),

C a s in o  —  „M ala  r e z y d e n c ja “ 
o 13 i. 18 g od z.,

A d r ia  —  „ Iren a"  o 12 i  18 godz., 
M u z a  —  „ Z ło to  w  N e w  F r is c o “ 

o  12 i  18 god z.,
A u sz r a  —  „ U w a g a . W ró g  p o d s łu ­

c h u je “ o 12 i  18 god z.,
K o le jo w e  —  „ T a n g o  n o ttu r n o “ 

o 12 i  18 g o d z .

Jednocześnie w idział przyczyny, 
z powodu k tó rych  w ielu  przy­
zw oitych robotników  w  pań st­
wach kapitalistycznych zostało 
wpędzonych do obozu kom uni­
stycznego. N iepoham ow any, nie­
okiełznany 1 pozbaw iony odpo­
wiedzialności kap italizm  tych 
państw , k tó ry  m iał na celu ty l­
ko w łasny zysk i ludzi trak to ­
w ał jako  siłę roboczą, był w łaś­
nie przyczyną tego zjaw iska. 
Zrozum iał on to z siłą jasnow i­
dzenia, że - w  obu system ach: 
niepoham ow anym  kapitalizm ie i 
w  kom unizm ie, były  czynne te 
ssime typy  ludzi, jako  gubiciele 
Europy —  żydzi!

I  stw orzył now e socjalne u ję ­
cie polityczno -  ekonomicznych 
idei jako  przeciw staw ienie kap i­
talizm ow i i kom unizm owi. Sed­
no jego n auk i nie stanow i go- 
spodai’stw o i  pieniądze, czy też 
oderw ane państw o, lecz w spól­
ność, twórczość osobista i p ra ­
ca. W  sednie tego system u, k tó ­
ry  przeprow adzał on w  ciągu 
dziesięciu la t  sw ych rządów  w  
Niemczech leży lap idarne  zda­
nie: korzyść społeczna ponad o- 
sobistą. A le jednocześnie pod­
kreślił on znow u w artość poje- 
dyńczej jednostk i, k tó ra  tw ór­
czych czynów dokonuje. Adolf 
H itle r n ie  zawiesił p raw  w łas­
ności jednostek, ja k  tego w ym a­
ga kom unizm , lecz nałożył w ła­
ścicielom . w ielkie obowiązki 
względejn społeczności. Muszą 
oni sw ą własnością, bez w zglę­
du n a  to, czy to  je s t chłopskie 
gospodarstw o czy też fabryka, 
tak  rządzić, aby w ynikła z tego 
korzyść dla społeczeństwa. 
Chłopskie gospodarstw a i fab ry ­
k i mogą być oajęttyniegodnym , 
leniw ym  wfaścicielom -a  odda­
ne do zarządu dzielnym  ludzkąn.

P rzede w szystkim  popierał 
Adolf H itle r wszelkie środki, 
służące szerokim  w arstw om  ro ­
botników . P raw ie  każdy  w ięk­
szy w arsz ta t w  Niemczech ma 
urządzenia socjalne, jedyne w  
Europie i najlepsi socjaliści o- 
Ł zym ują  corocznie nagrody za 
sw ą działalność w  dziedzinie so­
cjalnej. O rganizacja „Siła przez 
radość“ troszczy się  o to, aby 
każdy robotnik i  pracow nik 
mógł za najm niejszym  w ynągro 
dzeniem  korzystać z k u ltu ra l­
nych przedstaw ień i mógł doko­
nać p ięknych  podróży podczas 
urlopu.

Co to  jed n ak  m a wspólnego 
z naszym  życiem? N ajp ierw  jest 
to uporządkow anie społeczeńst­
wa na  now ych zasadach, k tóre  
unicestw iają anonim ow ą w ładzę 
pieniądza i  staw iają  p racę jako 
też ludzi p racujących  w  punkcie 
środkow ym  życia społecznego.

Żyjem y dziś pośród ciężkiej
morderczej w ojny, podczas k tó ­
rej je s t niemożliwością zanied­
bane, brzydkie fab ryk i uczynić 
wzorowym i przedsiębiorstw am i 
i przeprow adzać reform y socjal­
n e , k tó re  naw et w  czasie poko­
jow ym  w ym agają w kładu w ie l­

kich sił. Dziś je s t rzeczą najw aż­
niejszą podwyższyć produkcję  ł 
pomagać frontow i orężem  i chle 
bem. A le nalcży ^tanow czo w ie­
dzieć o co się dziś walczy. I  m y 
to wiemy. W iemy, że now y po­
rządek socjalny, tak  ja k  je s t on w 
Niemczech przeprowadzony, b ę ­
dzie też w  tych  lu b  innych for­
mach- urzeczyw istniony w  no 
wej Europie, że każdem u dziel­
nem u, pracow item u Człowiekowi 
będzie zapewmiony należny mu 
poziom i byt.

W ięcej niż to: tak  ja k  niena­
wiść i wTalka klasowa zostały w  
Niemczech usun ię te  i przez stan  
pokoju klasowego zastąpione, 
tak  w alka narodów; w  przyszłej 
Europie pow inna być niemożli­
wa do w ykonania przez porzą­
dek, w  k tó rym  każdy naród  o- 
trzym uje d la  swego życia konie­
czną i zapew nioną przestrzeń 
życiową-, w edług p u n k tu  w idze­
nia, k tó ry  dyk tu je  w spólne do­
bro E uropy (pożytiK społeczny 
przed korzyścią osobistą) Po wy­
łączeniu w yzyskujących in te re ­
sów m iędzynarodow ego k ap ita­
lizm u finansowego, k tó ry  ludz­
ką siłę roboczą tra k tu je  ty lko  
jako  tow ar i po w yrugow aniu 
przew rotnych w pływ ów  forsu­
jącego w alkę  k las komunizm u, 
k tó ry  zagraża 1 tltu ralnym  w a r­
tościom i tradyc ji Europy, sta ­
nie się możliwym, gospodarkę 
Europy w  sensie gospodarki sze 
rokoprzestrzennej doprowadzić 
do rozkw itu, z którego każdy 
pracu jący  będzie m iał korzyści. 
D la zdolnych, dzielnych ludzi 
pojaw iają się W planow anej E u­
ropie pow ojennej niesłychane 
możliwości odznaczenia się. Ale 
też p rosty  robotn ik  i ro ln ik  znaj 
dzie całkowicie zapewnioną, bez 
tro ską  egzystencje. W tedy w  
Europie pow ojennej, po ofiarach 
krw i i  zniszczeniach w ojennych 
będzie każdy chętny  do pracy 
ezfowiek potrzebny i ceniony.

Dzisiaj jesteśm y jeszcze w śród 
najcięższej i. najniebezpieczniej­
szej w ojny  jjak ą  zna nowa hi­
storia naszego kontynentu . Bol- 
szewizm, k tó ry  yJjży  do zniszczę 
n ia  lub  u jarzm ienia  „każdej in ­
dyw idualności ludzkiej, ja k  też 
i narodow ej, i k tó ry  w  lesie K a­
tyńskim  jeszcze raz  sw oje p raw ­
dziwe, oblicze ukazał, n ie  je s t je­
szcze pokonany, a poza Europą 
sto ją plu tokratyczne, kierow ane 
przez żydów państw a A nglia 1 
USA, k tó re  chcą w ydać Europę 
na łup bols/ew izm ow i albo przez 
żydowski k ap ita ł ją  wyzyskać, 
jak  to  już  dzisiaj" ma m iejsce w 
A fryce Północnej. A le pod ge­
nialnym  kierow nictw em  Adolfa 
H itlera  m ogą narody  Europy
wszystkie niebezpieczeństwa za­
żegnać i  wywalczyć sobie lep­
szą przyszłość. Kiedy, m y dzisiaj 
dzień 1 M aja jako św ięto p ia -  
cujących obchodzimy w śród woj 
ny, musi to św ięto ze sw ym i n ie­
wymuszonymi, radości życiowej 
służącymi uroczystościami, by ć 
uw ażane za symbol e u r o p e j s k i e ­
go współżycia także i po wojnie.



Zeznania ocalałego z Kozielska
W strząsa jące re lacje  z łożone przez m a jo ra  ów czesnej a rm  i p o lsk ie j

DNB (P. K. S. S.). Każdy dzień 
frrzynosi szczegóły dotyczące zbrod 
ni katyńskiej. Co raz to nowe do­
wody rzucają jaskrawe światło na 
bestialski system  żydowsko - bol­
szewickich krwawych katów, któ­
rzy na wiosnę 1940 r. wymordowa­
li elitę polskiego korpusu oficer­
skiego, pochodzącą ze szkoły Mar­
szałka Piłsudskiego, — strzelając 
do nich zdradziecko w  tył głowy. 
Wiadomość o tym zorganizowanym 
masowym morderstwie, dokona­
nym przez żydowskich potworów 
z Kremla uczyniła w  całym św ię­
cie piorunujące wrażenie. Codzien 
nie napływają zapytania i wiado­
mości do urzędów niemieckich i 
różnych polskich orgaaizacyj, zaj­
mujących się sprawą dalszego w y­
krycia tych straszliwych wyda­
rzeń.

I tak według informacji praso­
wych i radiowych, między iit. zgło 
sił się do właściwych władz, ma­
jor ówczesnej armii polskiej, Artur 
Gläser, Niemiec z pochodzenia, kto 
ry byl więziony aż do maja 1940 r. 
w  obozie w  Kozielsku.

Cliiser w  roku 1919 przyjął oby­
watelstwo polskie 1 z tego tytułu 
był podległy obow iązkowi służby 
wojskowej. Do roku 1928' Gläser 
pełnił służbę w . dziale sanitarnym  
wojska polskiego. Byl on m. in. in­

struktorem  w  głównej szkole le ­
karskiej w  Warszawie. W protoku 
!e złożonym w  tych dniach w ła­
dzom niemieckim 1 zaopatrzonym 
w jego własnoręczny podpis, 
»twierdza Gläser, że jako facho­
wiec był on dobrze znany wybit­

nym osobistościom wojskowym  
J polskim, z którymi następnie spot 

kał się wr Kozielsku. Łączyła go 
również zażyła znajomość z gen. 
Składkowskim, obecnie przebywa­
jącym razem z gen. Sikorskim na 
emigracji. Również znał on osobiś­
cie gen. Sikorskiego i odwiedzał 
go niejednokrotnie wr okresie gdy 
ten był prezesem ministrów.

X  powyższego wynika, że Gläser 
był dość znaną osobistością w  IVar 
szawie, fo też jego ważkie i  wstrzą 
sające zeznania stają się tym bar­
dziej wartościowymi dla wszyst­
kich, poważnie dążących do w y­
świetlenia tragicznego losu ofice­
rów polskich i żołnierzy, trzyma­
nych w  niewoli w  Związku Sowie 
ckim. Zeznania te nie wymagają 
ani komentarzy, ani podkreśleń. 
Mówią one same za siebie, wykazu 
jąe bez obsłonck wobec całego 
świata podstęp żydowski, zakamie 
niałą, pozbawioną wszelkich ludz­
kich uczuć metodę bolszcwizmu. 
niosącego rozkład kultury i zagła­
dę ludzkości.

DROGA DO NIEWOLI W ROSJI 
SOWIECKIEJ. V

Po złożeniu swego życiorysu i  o- 
pisu kariery wojskowej, Gläser po 
daje przede wszystkim szczegóły 
wzięcia go do niew oli. Był on ad­
ministratorem szpitala wojennego 
(kwatermistrzem) Nr; ,92 w Riało- 

I wieży (okr. Białostocki), który mie 
I śeił się w  byłym pałacu m yśłiw- 
. skim ówczesnego prezydenta pań- 
I stwa Mościckiego. Szpital ten w 
i dniu 21 września 1939 r. przekaza­

no wkraczającym wojskom sowie­
ckim. Razem z 24-ma sanitariusz­
kami i  22-ma lekarzami, szpital 
przoniesiono najpierw do obozu 
dla jeńców w  Ostaszkowie, gdzie 
zna jdowało się 12 tysięcy polskich 
jeńców wojennych, a w  tej liezbie 
około 459 oficerów.

Oficerów tych po najbardziej 
wyrafinowanym badaniu, natych­
miast odseparowano. Po przyjęciu 
dalszego transportu z 1000 ofice­
rów i szeregowych policji, G lasera 
razem z kolegami załadowano, 
(stłaczając wszystkich w  wago­
nach bydlęcych) i wysłano do Ko­
zielska. Tutaj w  dwóch obozach 
(klasztor i skit w Kozielsku) umie­
szczono równo 4.400 oficerów7.

W RĘKACH ŻYDÓW I KOMU­
NISTÓW.

Jakimi środkami posługiwali się 
oprawcy GPU szykując niczego nic 
przeczuwającym się oficerom pol­
skim tak tragiczny koniec, wynika 
z następujących zapisków:

„Oficerom' polskim przydzielili 
bolszewicy 120 polskich, lecz komu 
nistycznic nastrojonych żołnierzy . 
i osób cywilnych, (80 proeent źy- j 
dów). Obóz podobny byl do gołęb­
nika. Było tak, i e  ta polskiego po­
chodzenia zbieranina i  żydzi speł­
niali wT stosunku do pozbawionych 
pomocy oficerów7 pewno posługi, 
by ich przy tym śledzić, względnie 
badać ich nastawienie. Oficerowie 
nie wiedzieli jeszcze wówczas, ja­
ką rolę odgrywa przydzielona im 
świta. W  obozie wyszło dw a razy 
zezwolenie na wysłanie zawiado­
mienia do bliskich w  ojczyźnie.

C ZC IJC IE  P R A C Ę  
SZANUJCIE ROBOTNIKA)

Cci był taki, by z przybywającej 
poczty dowiedzieć się o pochodze­
niu poszczególnych oficerów".

Gläser podaje wzruszający obraz 
transportów, które zaczynając od 
marca stale odchodziły z Koziel­
ska, aby znaleźć swój kres w  iesic 
katyńskim.

Gläser podaje dosłownie:
„W czasie od 20 marca do 9 maja 

1940 r. wysłano z obu wyżej w y­
mienionych obozów około 30 tran­
sportów, a w7 każdym z nich było 
od 80 do 120 ludzi. 9 maja 1940 r. 
po dokonaniu dokładnej rewizji 
odszedł ostatni transport biorąc 
około 150 ludzi, w  samochodach 
ciężarowych do stacji załadunko­
wej w  Kozielsku. Tutaj załadowa­
no nas do wagonów więziennych 
(zielone). Wagony, bardzo mocne 
wozy czteroosiowe z przesuwałny- 
mi płytami stalowymi i  kratami, 
przeznaczone były dla 120 osób, 
transportowano nimi jednak i pa 
300 osób.

W klatce, w  której mnie przewo­
żono, znalazłem paznokciem w y­
skrobany napis:

„18 oficerów W. P. kw iec ień  40“.
Następnie zaznaczona była jesz­

cze sta ija  zatrzymania się, lecz 
nazwa wypadła mi z pamięci. Od­
transportowani przed nami ofice­
rowie zamierzali w  ten sposób za­
wiadomić następeów, dokąd ich 
przewieziono.

W ostatnim transporcie z 9 ma­
ja 1940 r. znajdowało się około 25 
osób narodowości niemieckiej, któ 
re na dworcu w  Kozielsku od­
separowano a następnie przez sta­
cję Kabylino przesiano najpierw 
do obozu jeńców w  Pawliszewie, a 
w miesiąc później do obozu w  Gra 
zowcu, (500 km. na północ od Mo - 
skwy). W obozie tym „działało“ «- 
kolo 60 szpiegów, przeważnie ży­
dowskich lekarzy. „Od ezasu do 
czasu przesłuchiwali nas ■— powia­
da Gläser — specjaliści na temat

Angielska humanitarność
W s z y s tk ie  n a r o d y , k tó r e  p r o w a ­

dzą z  A n g lią  w o jn ę , o b o k  ty ch , 
k tó r e  n ie  c h c ą  b y ć  d o  n ie j  w c ią g ­
n ię t e  i  s łu ży ć  je j  j a k o  m ię s o  a r ­
m a tn ie , o s k a r ż y ć  m o g ę  B r y ty j c z y ­
k ó w  o o k r u c ie ń s tw o , u r ą g a ją c e  
p r a w u  n a r o d ó w  i  l iu m a n ita r n o śc i:  
N ie m c y , I ta lia , J a p o n ia , F r a n c ja , 
H in d u s i i  A r a b o w ie . D o  r o k u  1921 
n a le ż e l i  d o  t e g o  ta k ż e  I r la n d c z y ­
c y , k tó r z y  o s ią g n ę l i  p o  700 le tn ie j  
h is to r ii  s t r a s z l iw e g o  u c isk u  i r o l -  
k o ść  n a r o d o w ą  i  n ie  m o g ą  ju ż  b y ć  
» b ie k te m  a n g ie ls k ie g o  o k r u c ie ń s t ­
w a.

B e z o w o c n e  b y ło  o d w o ły w a n ie  s ię  
io  A n g lii , a ż e b y  p r z e s tr z e g a ła  p ra  
p a  m ię d z y n a r o d o w e . Z a w s z e  b y ły  
jn e  p r z e z  B r y ty jc z y k ó w  g w a łc o n e .  
Se s z c z e g ó ln ie  j a s k r a w y m  okru-» 
ń e ń s tw e m  p a s tw ią  s i ę  A n g lic y  n a d  
tw o im  b y ły m  fr a n c u sk im  s p r z y -  
n ie r z e ń c c m  p o  je g o  łd ę s c e i  P r z y  
ta ję c iu  b a te r i i  p r z y b r z e ż n e j  w  z a -  
oce C o u r r ie r e  n a  M a d a g a sk a r z e ,  
n a ją c c j  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  p r z y  
»bron ie D ie g o  S u a r e z , n ie  d o sz ło  
v c a le  d o  s tr z e la n ia , g d y ż  ja k  p o -  
ia je  a m e r y k a ń s k i  d z ie n n ik a r z  
fr a n k  G o r r a s i, ś p ią c a  sp o k o jn ie  
:a łoga  w  n o c y  z  4 n a  5 m a ja  1942 
•. z o s ta ła  n a p a d n ię ta  i  z a s z ty le to ­
wana. Ż o łn ie r z e  j e g o  B r y ty j s k ie g o  
d a j e s  ta t  u  n ie  z a w a h a li  s ię ,  j a k  o -  

p is u j e  ó w  d z ie n n ik a r z , n a p a ść  
H d rad zieck o  n a  sw o ic h  b y ły c h  to ­
w a r z y s z y  b r o n i, z  k tó r y m i n ie  b y -  
¥  n a w e t  w  s ta n ie  w o jn y , i  p o z a -  
r z y n a li  ic h  w  d o s ło w n y m  teg o  
« Io w a  z n a c z e n iu .

A n g ie ls k ie  o d d z ia ły  z a s to s o w a ły  
m e to d y  g a n g s te r s k ie , ja k  p o d a je  
k o m u n ik a t  k o m e n d y  n ie m ie c k ic h  
« ił z b r o jn y c h  z  d n . 7 p a ź d z ie r n ik a  
także p o d c z a s  a n g ie ls k ie g o  n a p a d u  
c a  o d le g łą  w y s p ę  g r u p y  L o fo te n  w  
o o b iiż u  o k r ę g u  p o la r n e g o . W y k o -  j 
. . . n i e  tej z b ó je c k ie j  w y p r a w y  b y - '  
«» j - n e  do < y, i.».

w ia d o m o ś c i p r z e z  p ó łn o c n o -a m p r y  
k a ń s k i d z ie n n ik .

T y m  b r u ta ln y m  g a n g s te r s k im  
m e to d o m  to w a r z y s z ą  n ie z r ó w n a ­
n ie  c y n ic z n e  o p isy . R e p o r te r z y  
t y c h  k o m u n ik a tó w  n ie  m a ją  n a ­
w e t  w z g lę d u -  n a  z m y s ł  m o r a ln y  
c z y te ln ik ó w 7. C h o d z i im  o  z a s to s o ­
w a n ie  ta k ty k i , w y b r a n e j  i  w y p r ó ­
b o w a n e j  p r z e z  a n g ie ls k ie  k ie r o w ­
n ic tw o  w o je n n e . Z b r o d n ia r z e  a n ­
g ie ls c y  o z n a jm ia ją , ż e  „ k o m a n d o -  
T r a in in g “ n a u c z a  p r a c o w a ć  n a  s e ­
k u n d y . N a u c z o n o  d o k ła d n ie  w s z y ­
s tk ie g o , k a ż d y , c h w y t  r ę k i;  p r z y ­
g o to w a n o  u z b r o je n ie , p o d e s z w y  
g u m o w e , p r z y c z e r n io n o  tw a r z e ,  
z a o p a tr z o n o  s ię  w  n o ż e , a ż e b y  d o ­
k o n a ć  te j  w y p r a w y  b a n d y c k ie j .  '

W y c z y n y  te g o  r o d z a ju  z m u s i ły  
d o w ó d z tw o  n ie m ie c k ie  d o  w y d a n ia  
r o z p o r z ą d z e n ia  z  d n . 7. X ., ż e  w  
p r z y s z ło śc i  p o d o b n e  p r ó b y  t e r r o ­
r y s ty c z n o  -  s a b o ta ż o w e  g r u p  a n ­
g ie ls k ic h  i  ic h  p o m o c n ik ó w , d z ia ­
ła ją c y c h  n ie  ja k  ż o łn ie r z e  le c z  

b a n d y c i, b ę d ą  p r z e z  o d d z ia ły  n ie ­
m ie c k ie  b e z w z g lę d n ie  n isz c z o n e .

Ż a d e n  w ię c  n a r ó d  n ie  m o ż e  s ię  
u w o ln ić  o d  swrej p r z e s z ło śc i, ty m  
b a r d z ie j  n a r ó d  a n g ie ls k i .  K a ż d y  

je g o  p r z e c iw n ik  m u s i  p r z e ż y ć  u n i­
ż e n ie  i  o k r u c ie ń s tw o , co  ś c iś le  i 
n ie r o z e r w a ln ie  łą c z y  s ię  z  j e g o  h i ­
s to r ią . J e g o  h is to r ia  n ie  m o ż e  w y ­
k a z a ć  s i ę  w o jn ą , k tó r a b y  b y ła  p r o ­
w a d z o n a  z  ta k  c z y s ty c h  p o b u d e k  
ja k im i k ie r o w a li  s ię  N ie m c y  za  
o s w o b o d z e n ie  lu b  z je d n o c z e n ie ,  
n a r o d u . W sz y s tk ie  w o j n y  a n g ie l­
s k ie  b y ły  p r o w a d z o n e  w  c e la c h  
w y z y s k u  lu b  z  o k r u c ie ń s tw a . Ż a ­
d e n  n a r ó d  n ie  p o p e łn ił  -w ięk szy ch  
w o je n n y c h  o k r u c ie ń s tw  ja k  A n  
g ł ic y .  K r w a w y  ś la d  n ie  s c h o d z i z 
ic h  c a łe j  h is to r ii , S z c z e g ó ln ie  p o ­
k o n a n e  p r z e z  n ic h  k r a je  Ir la n d ia  
i In d ie  s t r a s z n ie  m u s :-ały uc>er- 
r ;r ć I

Z a r ó w n o  p o d c z a s  p o k o ju  ja k  l 
w7o jn y  o b c h o d z ili  s i ę  z  n im i n ie ­
lu d z k o . A n i  w ie k  a n i  p łe ć  n ie  b r a ­
n e  b y ły  w  r a c h u b ę . N ie m o w lę ta  
n a w e t  .b y ły  m o r d o w a n e  ty s ią c a m i.  
W  sp o só b  b e z p r z y k ła d n y  z o s ta ło  w  
17 s tu le c iu  z  c a łą  o k r o p n o śc ią  r e ­

soru  a n g ie ls c y  m ę ż o w ie  s ta n u  n ie  
w y p o w ie d z ie l i  d o ty c h c z a s  w o jn y . 
I  j a k  w  h is to r i i  In d ia n , .M a le jc z y ­
k ó w , H in d u s ó w , C h iń c z y k ó w , m ie ­
s z k a ń c ó w  p ie r w o tn y c h  . A u s tr a li i ,  
r ó ż n y c h  p le m io n  n e g r ó w  A fr y k i,  
t a k  i  w  h is to r i i  b ia ły c h  n ą r o d ó w .

naszej działalności w  ojczyźnie. 
Szczególnie zależało komisarzom 
NK\VD na stwierdzeniu, ezy bada­
ny był pracodawcą, ezy pracobior­
cą, Interesowały ich stosunki ma­
jątkowe, wogóle wszystko, co do­
tyczyło socjalnego stanowiska ba­
danego".
/ W dalszych notatkach G Jasera 

zjawia się następnie jeszcze jedna 
nazwa: „Staro -  Bielsk“, ów dru­
gi wielki obóz jeńców, w  którym 
znajdowało się około 5000 ofice­
rów. Również o tych oficerach, jak 
podają członkowie rozmaitych p ol­
skich delegacyj, które bawiły obe­
cnie w  Smoleńsku, nie ma żadnych 
wieści. Stali się oni podobnie jak 
ich koledzy z Kozielska i z innych 
nieznanych nam dotąd obozów rów 
nież ofiarą żydowskich oprawców 
w  krwawym lesie katyńskim. Glii 
ser opowiada o tych oficerach:

„ W  obozie w Kozielsku opowia­
dali między sobą polscy oficerowie, 
że w  lutym i w  maren 1940 r. wie) 
ki obóz jeńców w  Staro - Bielsku 
w pobh-żu Charkowa miał być po­
dzielony na mniejsze transporty i 
umieszczony w  obozach w  okolicy 
Smoleńska. W  obozie w Kozielsku

j znajdowało sic 180 polskich leka- 
j.rzy, którzy później, podzieleni zo­
stali również między 
Smoleńska“.

obozy kol*

j Tyle jeśli chodzi o notatki byłe­
go polskiego majora Artura Glä­
ser». Jest on jednym z niewielu źy 
jąeych świadków męczeńskiej dro­
gi oficerów polskich, którzy wpad­
li w  ręce sowieckie. Obrona silne­
go państw;a ochroniła go przed tym 
by skrępowany i  obrabowany za­
kończył swe życie od kuł morder­
ców spod znaku NKWD w  lesie ka­
tyńskim. Jemu i kilku innym oli- 
cerom narodowości niemieckiej u- 
dało się nawiązać kontakt z niemie 
cką ambasadą, która przez swą in ­
terwencję spowodowaia ieh zwol­
nienie.

Skoro teraz dowiedział się, jaki 
los spotkał żołnierzy, których nntn 
dur i on kiedyś7 nosił, wstąpił Glä­
ser w  szeregi tych, którzy przez 
całkowite wyjaśnienie masowego 
mordu w  Iesic katyńskim chcą 
szczerze pokazać światu prawdzi­
we oblicze bolszewizmu:

PONURĄ MASKĘ ZBRODNI 
CZEGO ŻYDA!

Działalność lotnictwa niemieckiego
B E R L IN  (D N B ). C e le m  a ta k ó w 7 łów7 p r z e c iw n ik a , p o n o w n ie  z a d a li

s a m o lo tó w  b o m b o w y c h  i  - p ik u ją ­
c y c h  w e  d n ie  i  w  n o c y  26 k w ie t ­
n ia  b y ła  w a ż n a  d la  b o ls z e w ik ó w  
d r o g a  d o w o z u -p o s iłk ó w  w  L iw n a c h  
na ś r o d k o w y m  o d c in k u  - fr o n tu  
w s c h o d n ie g o . L o tn ic y  n ie m ie c c y ,  
k tó r z y  w  o s ta tn ic h  ty7g o d n ia c h  k i l  

k a k r o tn ie  z n is z c z y li  z n a jd u ją c e  s ię  
ta m  p o c ią g i z  m a te r ia ła m i p ę d n y ­
m i, s k ła d y  z  a m u n ic ją , m a g a z y n y  
z  m a te r ia ła m i o r a z  to r y  k o le jo w e  
o r a z  r o z b il i  u g r u p o w a n ia  o d d z ia -

b o ls z e w ik o m  c ię ż k ie  s tr a ty  w  m a ­
te r ia ła c h  w o jen n y ch '. W  n o c y  s *  
27 k w ie t n ia  sa m o lo ty  n ie m ie c k ie  
k o n ty n u o w a ły  a ta k . W  b la sk u  p ło  
m ie n i  w c ią ż  j e sz c z e  p a lą c e g o  s ię  
m a g a z y n u  z  m a te r ia łe m  p ę d n y m , 
m o g ły  o n e  d o b r z e  r o z r ó ż n ić  a ta k o ­
w a n e  o b ie k ty  i  z n o w u  o s ią g n ą ć  l i ­
c z n e  i  c e jn e  u d e r z e n ia  b o m b  w po 
c ią g i  tr a n sp o r to w e  z  ła d u n k ie m  
m a te r ia łó w  w o je n n y c h , s to ją c e  na  
to r a c h  b o c z n y c h .

-3 0 0 -

Krecia robo ta  M oskw y
w  armii angielskimi

a liz o w a n e  h a s ło  c a łk o w ite g o  w y -  , I r a ń c z y k ó w , S zk otów 7, H isz p a n ó w , 
t ę p ie n ia  I r la n d c z y k ó w  w  w ię k s z e j  .P o r tu g a lc z y k ó w , H olen d ró w /, F r a n  
c z ę ś c i  „ z ie lo n e j  w y s p y “, łą c z n ie  z  
d z ie ć m i i  n ie m o w lę ta m i. „Z g n id y  
b ęd ą  -w szy“ —  ta k  w o ła l i  A n g lic y ,  
k iedy  m o r d o w a li  d z ie c i . N ie s ły ­
c h a n e  o k r u c ie ń s tw o  s ta ło  s i ę  w ię c  
g łó w n y m  ś r o d k ie m  A n g l ik ó w  w  u -  
t r z y m a n iu  p o d le g ły c h  im  n a r o ­
d ó w  w  ja r z m ie . D o  c ie le s n e g o  m a l­
t r e to w a n ia  d o c h o d z iło  i  d u c h o w e ;  
j e ń c ó w  h in d u s k ic h  m a ltr e to w a n o  
p r z e d  ic h  ś m ie r c ią  sa lw a m i a rm a t.
P o b o ż n i H in d u s i  w ie r z ą , ż e  ty lk o  
w te d y  o s ią g n ą  n ie ś m ie r te ln o ść , j e ­
ż e l i  ic h  c ia ła  n ie  z o s ta n ą  r o z k a ­
w a łk o w a n e . O f ic e r o w ie  i  ż o łn ie r z e  
a n g ie ls c y , k tó r z y  w  z w ie r z ę c y c h  
e g z e k u c ja c h  b r a li  u d z ia ł, c z ę s to  
r z u c a li n a  z ie m ię  r o z ć w ia r to w a n a  
c z ło n k i c ia ł. W o jsk a  in n y c h  n a r o ­
d ó w  o d w r ó c iły b y  s i ę  z e  w s tr ę t e m  
o d  ta k ic h  e g z e k u c j i  i  n ig d y b y  n ie  
w z ię ły  w  n ie j  u d z ia łu . N ie  r a z  w  
a n g ie ls k ie j  h is to r i i  sp o ty k a m y  ta ­
k ic h  b o h a te r ó w -s a d y s ló w . T a k ż e  
i  N e ls o n  p o p e łn i ł  r ó ż n e  o k r u c ie ń ­
s t w a  w o je n n e  (np . w  s to s u n k u  d o  
D u ń c z y k ó w , k tó r y m  g r o z i ł  s p a le ­
n ie m  ż y w c e m  w  o k r ę ta c h )  i  w y  
s tą p i ł  w  r o li  k a ta  w a le c z n y c h  ,prze  
c iw n ik ó w , k tó r z y  p r z e z  k a p itu la ­
c j ę  p o p a d li  w  j e g o  r ę c e , j a k  to  s ię  
z d a r z y ło  w  N e a p o lu  1793 r. D la  

h is to r ii  ś w ia t a  m a j ^  o k r u c ie ń s tw a  
A n g lik ó w  ty m  w ię k s z e  z n a c z e n ie , 
ż e  z  p o w o d u  ic h  w s tr ę tn e j  c h ę ę i  
zd ob yczy7 p r o w a d z i l i  w o jn ę  z  r ó ż -  j  

n y m i n a r o d a m i n a  c a łe j  k u l i  z ie m  
s k ie j .  N ie  t y lk o  w a lc z y l i  o n i z  n a ,  
r o d a m i b ia łe j  rasy7, a le  z  ż ó łtą , 
b r ą z o w ą  i c z a r n ą . T y lk o  e s k u n o -

c u z ó w , A m e r y k a n ó w , N o r w e g ó w ,  
D u ń c z y k ó w , W ło c h ó w , G r e k ó w , 
T u r k ó w , B u łg a r ó w , R o s ja n , N ie m ­
c ó w , A r a b ó w , E g ip c ja n  i  in n y c h  
z n a jd z ie m y  k r w a w y  ś la d  A n g li­
k ó w .

J e ż e l i  o tw o r z y m y  w ja k im k o l­
w ie k  b ą d ź  m ie j s c u  k s ię g ę  a n g ie l ­
s k ic h  z d o b y c z y  i  w o je n , t o  z a u w a ­
ż y m y , ż e  ic h  o k r u c ie ń s tw a  s ą  b a r ­
d z ie j  o r d y n a r n e  n iż  in n y c h  n a r o ­
d ó w . D z ia ła n ia  w o je n n e  A n g lik ó w  
n ie  t y lk o  b y ły  • s k ie r o w a n e  p r z e ­
c iw k o  n ie p r z y ja c ie ls k im  ż o łn ie ­
r z o m , le c z  t a k ż e  p r z e c iw k o  n ie -  
w a lc z ą c y m  k o b ie to m  i  d z ie c io m . 
K a ż d ą  w ą t p liw o ś ć  t e g o  sa d y z m u , 
i  ja k im  p r o w a d z ą  w o j n ę  A n g lic y  
r o z w ie je  m a sa  d o w o d ó w , o b c ią ż a ­
ją c y c h  h is to r ię  t e g o  n a r o d u . B r y ­
t y j s k a  a d m ir a lic ja  o d  s e te k  la t  m a  
s k r w a w io n e  l in y  o k r ę to w e . C z e r ­
w o n ą  fa r b ą  p is a n e  są  r z ą d y  A n ­
g l i i  n a d  podb ity7m i k r a ja m i w  h i ­
s to r i i  ś w ia ta .

D la te g o  t e ż  l ic z n e  n a r o d y , k tó r e  
p o z n a ły  o k r u c ie ń s tw o  a n g ie ls k ie ,  
ś le d z ą  z  n a jg łę b s z y m  w s p ó łc z u ­
c ie m  w a lk ę  p a ń s t w  „ P a k tu  T r z e c h , 
M o c a r s tw “ z  la  ś w ia to w ą  zm o rą , 
ty m  b a r d z ie j , ż e  W ie lk a  B r y ta n ia , 
z g o d n ie  z e  s w y m i sa d y s ty c z n y m i  
s k ło n n o ś c ia m i, sp r z y m ie r z y ła  s ię  
Z b o lsz e w iz m e m . W s z y s tk ie  n a r o ­
d y  e u r o p e js k ie  s to ją  z je d n o c z o n e  
w  ty m  p o d w ó jn y m  fr o n c ie , k tó r e ­
m u  —  j e s t e ś m y  p r z e k o n a n i —  u d a  
s ię  z ła m a ć  to  a n g ie ls k o -b o ls z e w ic -  
k ie  ja d o w ite  żą d ło .

J .  D."

L I Z B O N A . Oc! czasu wzmożo­
nej działalności agitacyjnej ko­
m unistów  w  A nglii, pow stają  co 
raz częściej różne zajścia. Po­
dobnie ja k  to się działo we 
Francji, k iedy kom uniści f ra n ­
cuscy staw iali różne żądania 
przyjaźnie ustosunkow anym  do 
Sowietów socjaldem okratom , tak  
i obecnie w  A nglii w idzim y sta­
ły nacisk kom unistów .

P rzed  kilkom a dniam i oświad­
czył ' kom unistyczny agent, że 
„Anglia m usi cośkolwiek zrobić 
dla kom unizm u, jeżeli w  dniu 
uczczenia czerw onej .armii żona 
W instona C hurchilla  i żona Maj 
skiego trzym ały  się serdecznie 
za ręce, a żona R andolfa C hur­
chilla trąc iła  się z sowieckimi 
kom endantam i piechoty k o k ta j­
lem “.

N ajnow sze żądania kom uni-

b s tiw  polegają n a  t y m ,  aby żoł- 
I nierzom  zezwolono uczęszczać 

n a  kom unistyczn i zebrania. P o ­
w odem  tego żądania było z a j ­
ście przed kilkom a dniam i pod­
czas kam panii w yborczej w 
okręgu D aventry . Na odbyw a­
jące się zebranie kom unistyczne 
przybyło k ilku  żołnierzy, jed ­
nak  policja w ojskow a ich stam ­
tą d  w yprow adziła. F unkcjona­
riusze p a rtii kom unistycznej wy 
stosowali do m iejscowej ko­
m endan tu ry  pro test. G dy jed ­
nak  n ie otrzym ali żadnej w  -tej 
spraw ie odpowiedzi, została po­
w iadom iona placów ka k o m u n is ­

tyczna w  Londynie, k tó ra  t e r a z  

postanow iła w ystąpić z oficjal­
nym  żądaniem , aby  żołnierzom 
zezwolono uczestniczyć w  ko­
m unistycznych zebraniach.

Krótkie wiadomości
S Z T O K H O L M . U n ite d  P r e s s  p i­

s z e ,  ż e  k o m is ja  T r u m a n a  p o tw ie r ­
d za  w  s w y m  sp r a w o z d a n iu , ż e  s tr a  
ty  w  to n a ż u  p r z e c iw n ik ó w  O si w  
r o k u  1942 W y n o siły  12 m ilio n ó w  
to n . S p r a w o z d a n ie  to  p r z e d  je g o  

o p u b lik o w a n ie m  b y ło  ‘ p r z e d ło ż o n e  
d e p a r ta m e n to w i m a r y n a r k i.

S Z T O K H O L M . W e d łu g  w ia d o ­
m o śc i z  B e lfa s tu , w  I r la n d ii P ó ł ­
n o c n e j  n a s tą p i ł  k r y z y s  m in is te r ia i  
n y , w y w o ła n y  p r o je k te m  r e k r u ta ­
c ji.

S Z T O K H O L M . R z ą d  b r y ty js k i  
co raz b a r d z ie j  c z u je  s ię  z m u sz o n y

z w r a c a ć  s i ę  o  p o m o c  f in a n s o w ą  d o  
d o m in ió w  i  k o lo n ij .  A g e n c ja  T  
fo r m a c y jn a  a n g ie ls k a  p o w ia d a m ia ,  
ż e  G ib r a lta r  u d z ie l i ł  b e z p r o c e n to ­
w e j  p o ż y c z k i w  s u m ie  600.000 u n i ­
tó w  s t e r l in g ó w  r z ą d o w i b r y ty js k ie  

m u .

WASZYNGTON. U rząd infor­
m acyjny podał w ykaz s tra t  a r ­
mii am erykańskiej, od chwili 
rozpoczęcia w ojny do dnja 23 
kw ietnia. S tra ty  te  wynoszą 
73235 ludzi, w  tym  ponad 40.000 
zaginionych i  około 10.500 jeń ­
ców wojennych.

Ż o łn ie rz  w a lczy  d la  ciebie 
-  t y  pracuj d la n ie g o !



p a t r z e n i a  w s z y s t k i c h  s i t  r o b o c z y c h
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ties& iB&gien*  S « t « t ; k e f  iw rz e te sa sw ie s t  w
R Y G A . N a  z a m k u  w  Rydze  p r z e  

n a w i a ł  G a u le ite r  i  I t e ie h s s ta tth n l • 
t e r  S a u e k e l  w o b e c  p r z o d u ją c y c h  
• s o b is to ś e i  w  K r a ju  W sc h o d n im  
s a  te m a t  s w o ic h  z a d a ń  ja k o  g e n e ­
r a ln y  p e łn o m o c n ik  d ia  s p r a w  d y -  
•p o n o w a n ia  s i ła m i r o b o c z y m i. NTa j  
p ie r w  pow  ita ł  m ó w c ą  w ic e s z e f  a d ­
m in is tr a c j i  w o je n n e j  M a tth ie s se n  
* z o b r a z o w a ł s y tu a c je  p r a c y  w  
K r a ju  W sc h o d n im . P o d k r e ś l i ł  o n  
t e  n a r o d y  K r a ju  W sc h o d n ie g o  z 
w ie lk im  z a d o w o le n ie m  sp e łn ia ją  
p r z y p a d a ją c e  im  w  r a m a c h  o d b u ­
d o w y  z a d a n ia , R e fe r a t  s w ó j  i l u ­
s t r o w a ł  n ió w c a  c ie k a w y m  m a te ­
r ia łe m  lic z b o w y m , k tó r y  n a ś w ie t ­
la! g o to w o ś ć  d o  p r a c y  k r a jó w , k tó  
r y c h  s i ła  lu d z k a  w ie lo k r o tn ie  z o ­
s t a ła  o s ła b io n a  p r z e z  w y w o ż e n ia  
i  m o r d e r s tw a  b o ls z e w ik ó w .

M ó w c a  d a ł p r z e g lą d  sy tu a c j i  
■a p o lu  p r a c y  w  R z e sz y  i w  .E uro­
p ie  a  n a s tę p n ie  s z e r z e j  o m ó w ił  s y ­
tu a c ję  w  z a k r e s ie  d y sp o n o w a n ia  
• i  ta  r o b o czą  o d  r o k  a . Ż ą d a n o  n ie  
ty lk o  u z u p e łn ie n ia  z u ż y te j  b ro n i, 
le c z  p o n a d  to  le p s z e j  b ro n i, co  o -  
s n a c z a ło  r o z s z e r z e n ie  p ro g ra m u  
p r a c y .

Ł e e z  n a  ty m  n ie  k o n ie c . W k ró t-  
* e  m in is te r  R z e s z y  S p c e r  o tr z y m a ł  
p o le c e n ie  o d  W o d za  N ie m ie c  r o z ­
p o c z ę c ia  n o w y c h  p o w ię k s z e ń  je g o  
g o sp o d a r k i. W sk u te k  t e g o  p r z e w ie  
s io n o  w  u b ie g ły m  r o k u  s e tk i  t y -  
* ię e y  r o b o tn ik ó w  z e  w s z y s tk ic h  t e ­

r e n ó w  e u r o p e jsk ic h  d o  R z e s z y , ż  
d o b r z e  r o z w a ż o n y c h  p o w o d ó w  p o ­
n ie c h a n o  m y ś l i  o p r z e n ie s ie n iu  
fa b r y k  p o z a  N ie m c y ;  d la te g o  te ż  
m u s ie l i  r o b o t n ic y  z a g r a n ic z n i  
p r z y b y ć  d o  N ie m ie c . N a s tę p n ie  o -  
m ó w ił  m ó w c a  z a s a d y  s to s o w a n e  
p r z y  tr a k to w a n iu  z a g r a n ic z n y c h  
r o b o tn ik ó w . „ P r a g n ę , b y  c i lu d z ie  
p r a c u ją c y  w  N ie m c z e c h  i ic h  d u ­
sz e  o to c z o n e  b y ły  o p ie k ą . J a  sa m  
u c z y łe m  s ię  ś lu s a r s tw a  i  to k a r -  
s tw a . Z n a m  w a r u n k i p r a c y , w  ś w ie  
c ic . N a  p o d s ta w ie  ty c h  w ia d o m o ś ­
ci n ic  c h c ę  n a  s ie b ie  b r a ć  od po  
v, ie d z ia ln o śe i , b y  p r z e z  z łe  t r a k to ­
w a n ie  lu d z i  sz k o d z ić  s ła w ie  n ie -  
m ie c k ie m u  z a tr u d n ia n iu  łu d z i pra  
cą . T r a k tu je m y  lu d z i ta k , b y  o n i  
c h ę tn ie  u n a s  p r a c o w a li . C h c ę  ja  
ty c h  lu d z i  g łó w n ie  p r zez  o p ie k ę  
N ie m ie c k ie g o  F ro n tu  P r a c y , p rzez  
u ie m ie c k ie  o r g a n iz a c je  r o ln ic z e  p o  
w s ia c h  i  p r zez  ic h  w ła s n e  k ó łk a  i 
ic h  w ła s n y c h  a r ty s tó w  o r g a n iz u ­
ją c y c h  -w ie c z o r y  w o ln e  od  p r a c y  
u c z y n ić  z d o ln y m i d o  r a d o sn e j  p r a ­
c y  w  N ie m c z e c h . B ę d z ie m y  m u -  \ 
s ie l i  s t a le  z a tr u d n ia ć  r o b o tn ik ó w  [ 
z a g r a n ic z n y c h  i  d la te g o  n fo g ę  z a -  | 
p e w n ie , ż e  j e s z c z e  n ig d y  n ie  b y ło  j 
w  ś w ie c ie  b a r d z ie j  n ic  b u d z ą c e g o  { 
z a s tr z e ż e ń  u ż y w a n ia  s i ł  r o b o c z y c h ,  
ja k  to  s ię  p r z e p r o w a d z a  o b e c n ie  w  
N ie m c z e c h . A  j e ś l i  n a w e t  z d a r z a ją  
s ię  j e s z c z e  b łę d y , to  p r o sz ę  m ią io  
to  b y ć  p e w n y m i, iż  s ta r a m y  s ię

d o p r o w a d z ić  d o  p o r z ą d k u  w s z y s t ­
k o , c o  j e sz c z e  n ie  j e s t  w  p o r z ą d ­
k u “.

N a s tę p n ie  w s k a z a ł  m ó w c a  n a  
k o n ie c z n o ść  z a tr u d n ie n ia  k a ż d e g o  
c z ło w ie k a  n a  w ła śc iw y m -  m ie js c u .  
W  r a z ie  p o tr z e b y  tr z e b a  g o  w  n o ­
w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n y c h  w a r s z ta ­
ta c h  d la  n a u k i i  p r z e s z k o le n ia  w y ­
k sz ta łc ić  w  n o w o c z e s n y c h  n ie m ie c  
k ic h  m e to d a c h  p r a c y .

„ W ie le  r z e c z y  w  ty m  p r o g r a m ie  
u ż y c ia  s i ł  r o b o c z y c h  w y d a j e  s ię  
n ie m o ż liw o śc ią . I  ta k  w  u b ie g łe j  
je s ie n i  i  z im ie  p o tr z e b a  b y ło  d z ie ­
s ią tk ó w  ty s ię c y  F r a n c u z ó w  d o  b u ­
d o w y  w a łu  n a d  A t la n ty k ie m . D o ­
s ta r c z e n ie  ic h  z d a w a ło  s ię  n ie m o ż ­
l iw e . S ta ło  s ię  je d n a k  m o ż liw e -  
C z y m ż e  j e d n a k  b y ła b y  w s z e lk a  
p ra ca  b e z  b o h a te r s tw a  ż o łn ie r z a !  
B e z  j e g o  o f ia r  n ie m o ż liw e  je s t  
z w y c ię s tw o . N a r ó d  n ie m ie c k i d z ię ­
k u je  m u  s w o ją  p r a c ą . N a r ó d  n ie ­
m ie c k i s p e łn ia  s w ó j  o b o w ią z e k .  
M ie jc ie  w r a z  z e  m n ą  s i lę  p r z e k o ­
n a n ia  r ó w n ie ż  ty c h  tu ta j  n a r o d ó w  
o  tw a r d y c h  k o n ic c z n o śc ia c h  o b e c ­
n e j  w o jn y . N ie m ie c k ie  z w y c ię s tw o  
j e s t  r ó w n ie ż  ic h  z w y c ię s tw e m .  
D la te g o  n ie  j e s t  w c a le  h a ń b ą  p r a -  
e o w a ć  w  N ie m c z e c h . O św ia d c z a m  
p a n o m , ż e  r ó w n ie ż  i  ta  lu d n o ś ć  o- 
tr z y m a  w s z e lk ie  u ła tw ie n ia  i w s z c l  
k ą  o p ie k ę  w  N ie m c z e c h . O d b y w a m  
o b e c n ie  m o ją  c z w a r tą  p o d ró ż  z  o- 
(w a r ty m i o c z y m a  p o  z a ję ty c h  ob~

i sz a r a e h  w sc h o d n ic h . W ie m , że  n a  - 
; r o d y  ty c h  k r a jó w  b a łty c k ic h  p o ­
d a ły  N ie m c o m  r ę k ę  d o  w s p ó ln e j  
w a lk i  p r z e c iw k o  b o lsz e w ik o m .  
L e c z  j a  m u s z ę  m ie ć  n ie  ty lk o  ich. 
r ę k ę , le c z  ta k ż e  ic h  s i lę  ro b o c z ą . 
S k o r o  b o w ie m  n a r ó d  n ie m ie c k i,  
n ie m ie c k a  k o b ie ta  i  m a tk a  b io rą  
n a  s w e  b a r k i n a jw ię k s z e  c ię ż a r y ,  
sk o r o  r o d z in a  n ie m ie c k a  n ie p o k o ­
jo n a  j e s t  c ię ż k ą  p r a c ą , sk o r o  m ło ­
d z ie ż  n ie m ie c k a  p o z b a w io n a  jest  
w  d o m u  m a tk i,  p o n ie w a ż  p r a c u je  
o n a  w  fa b r y c e , sk o r o  s e tk i  t y s ię c y  
k o b ie t , d o b r y c h  g o sp o d y ń , p r a c u ją  
w ^ fa b r y k a c h  u z b r o je n ia , to  m o g ę  
te g o  w y m a g a ć  r ó w n ie ż  i  o d  in n y c h  
n a r o d ó w . M o g ę  s o b ie  p r z e d s ta w ić ,  
co  o d c z u w a ją  k o b ie ty  n ie m ie c k ie ,  
k ie d y  z m ę c z o n e  w r a c a ją  w ie c z o ­
r e m  d o  d o m u . P o tr z e b a  n a jp ie r w  
p r z e z w y c ię ż e n ia  s ię .  O d c z u li o n i  
tu ta j  b o ls z e w iz m , a  m y  n ie  m o ż e ­
m y  o sz c z ę d z ić  tu te j s z e g o  r o b o tn i­
k a  p r z e d  j e g o  u d z ia łe m  w  w o jn ie .  
R ó w n ie ż  i o n i m u s z ą  p r z e z w y c ię ­
ż y ć  b o i r o z s ta n ia , r ó w n ie ż  i  o n i 
m u s z ą  p r z y ją ć  n a  s ie b ie  n ie w y g o ­
d y  ż y c ia  o b o z o w e g o , a lb o w ie m  j e ­
ś l i  n ie  z d o b ę d z ie m y  s ię  n a  s i łę ,  b y  
w y c z e r p a ć  r z e c z y w iś c ie  w s z y s t k ie  
s i ł y  r o b o c z e  w  E u r o p ie , j e ś l i  n ie  
z a p r z ę g n ie m y  k a ż d e j  r ę k i  d o  g o ­
sp o d a r k i w o je n n e j  to  n ie  b ę d z ie m y  
w a r c i  te g o , b y  ż o łn ie r z e  n ie m ie c c y  
i  ic h  s p r z y m ie r z e ń c y  z w y c ię ż a li  i 
u m ie r a li  w  n a s z e j  o b r o n ie “.

R zeczyw iste  za m ia ry
Zw iązku Sowisckteao

G E N E W A  (D N B ). U w a ż a n y  w  

U SA . za  n a jw ię k s z e g o  z n a w c ę  S o ­
w ie tó w , D e m e r a e a  B e s s , d łu g o le t ­
n i  k o r e sp o n d e n t  m o s k ie w s k i , a  o -  
b c e n ie  k o m e n ta to r  p is m a  „ S a tu r -  
sia y  E v e n in g  P o s t “  w z ią ł  s o b ie  za  
» z d a n ie  w y j a ś n ie n ie  s w y m  z io m ­
k o m , ż e  z a m k a m i n a  Jod zie są  
w s z e lk ie  p la n y  u p o r z ą d k o w a n ia  

ś w ia t a  w e d łu g  id e a łó w  a m e r y k a n - 
■ kich .

W ie lu  A m e r y k a n ó w , b ę d ą c y c h  
ta k ż e  n a  s ta n a w is k a e n  k ie r o w n i­
c z y c h , w y o b r a ż a  so b ie , ż e  Z w ią z e k  
S o w ie c k i  n a jp ie r w  p o m o ż e  w  w a l ­
k a c h  p r z e c iw  J a p o n ii, a  n a s tę p n ie  
E godzi s i ę  n a  a m e r y k a ń sk ie  p la n y  
p o w o je n n e .

S ą  to , j a k  p o w ia d a  d a le j  B e s s  
b a rd zo  n ie b e z p ie c z n e  p r z y p u sz c z e ­
n ia  i  n ie m a  fa k tó w , k tó r e b y  j e  p o ­
p a r ły . S ta l in  w z a je m n ie  n ig d y  s ię  
n ie  z o b o w ią z y w a ł. J e g o  z g o d a  n a  
w s p ó ln e  t e z y  k a r ty  a t la n ty c k ie j  
b y ły  t y lk o  p r z y ja z n y m  g e s te m , le c z  
fcadnym  z o b o w ią z a n ie m . B o ls z e w i­

cy nigdy nie zawierali umów,
N a s z e  p r ó b y  p r z e k u p ie n ia  n ie  

w y w a r ły  n a  n ic h  ż a d n e g o  w r a ż e ­
n ia .

N a s z e  p r o śb y  o b a z y  lo tn ic z e  p rze  
cixvko J a p o n ii , n a sz e  p r o p o z y c je  
c o  d o  u m o w y  g r a n ic z n e j  z  P o lsk ą ,  
n a s z e  ż ą d a n ie  a b y  Z w ią z e k  S o w ie ­
c k i z r z e k ł s ię  p ią te j  k o lu m n y , 5<o- 
m u n is ty e z n e j  m ię d z y n a r o d o w e j , zo  
s t a ły  p r z e z  n ie g o  o d r z u c o n e .

J a k ż e  w ię c  m o ż e m y  o c z e k iw a ć ,  
a b y  b o ls z e w ic y  p r z y ję l i  n a sz e  p la ­
n y  n o w e g o  p o r z ą d k u ?  M o ż e m y  j e ­
d y n ie  m ie ć  n a d z ie ję  o s ią g n ię c ia  
p e w n e g o  r o d z a ju  k o m p r o m isu .  
T y m c z a se m  n ie  z d a je m y  so b ie  d o ­
k ła d n ie  s p r a w y  c z e g o  ż ą d a m y . J e d  
n i  e h c ą  a m e r y k a ń sk ie g o  s tu le c ia ,  
in n i  z a ś  e h c ą  w s z y s tk o  d z ie l ić  z 
b ie d n y m i n a ro d a m i.- N ie k tó r z y  p r a g  
n ą  z n o w u  p r a c o w a ć  r a z e m  z e  ś w la  
te m , In n i z a ś  n ie  c h c ą  m ie ć  żael- 
n y c h  z o b o w ią z a ń . W ie lk ą  z a g a d k ą  
n ie  j e s t  w ie c  Z w ią z e k  S o w ie c k i,  
le c z  USA.

/Ugieiskie ministerstwo wo ny
w s.qtfoiracowało z oszusfimf

SZTOKHOLM. (DNB). W ed­
ług wiadomości, podanej przez 
londyński „Daily" E xpress“, w 
b ry ty jsk im  m inisterstw ie  w ojny 
doszło znow u do skandalu-. A n­
gielskie m inisterstw o w ojny po­
wołało do życia gazetę- pod 
nazwą „U nited Services Re­
view “, rozdaw aną bezpłatnie, w  
w ielkim  nakładzie wszystkim  
angielskim  oddziałom  w ojsko­
wym. W tym  celu utw orzono 
spółkę w ydaw niczą pod k ie ru n ­
kiem  niejakiego H ow arda. Z ara 
biano przy tym  olbrzym ie su­

my. Poseł p a rtii p racy  A lfred  
E dw ards oświadczył, Że czysty 
dochód tego tow arzystw a .Wy­
dawniczego w ynosił rocznie' co 
najm niej 150.000 funtów  steriin - 
gów. Obecnie policja angielska 
stw ierdziła, że ten  ta k  usilnie 
protegow any przez m in isterst­
wo vvojny d y rek to r w ydaw nict­
wa H ow ard był oszustem  i ban­
kru tem . N iedaw no był on ska­
zany na  k a rę  ciężkiego więzie­
nia. Wobec tego m inisterstw o 
w ojny  pow strzym ało w y d a ja ­
n ie  te j gazety.

Obowiązek zgłaszania
m ie i s c  noclegowych

i ®  Mm  i i  in p iiie  1
SZTOKHOLM. (DNB). W iado­

mość, że prezes m inistrów  
A fryk i Południow ej Sm uts w  
październiku roku  bieżącego 
w ybiera się w  podróż do S ta ­
nów  Zjednoczonych dla omó­
wienia 7. Rooseveltem  przy- 
*zfych ..projektów  odbudow y“, 
•— uważane jest w  kołach w ta ­
jem niczonych za jeszcze "jedną  
•e n a k ę  rozpadu Im perium  B ry­

tyjskiego, co raz  bardziej popie-? 
ranego przez S tan y  Zjednoczo­
ne. W zw iązku z tym  w skazują  
tu ta j na  okoliczność, że Sm uts 
dotychczas n ie  m iał czasu mó­
wienia z rządem  b ry ty jsk im  w  
Londynie o tak ich  „projektach 
odbudow y“, jakkolw iek  przecież 
najw łaściw szym  m iejscem  dla 
Zw iązku Południow o A frykań ­
skiego był Londyn.

Zatopienie lotniskowca „Ranger“
BERLIN (DNB). Siedem lotni- 

■fcoweów, które miały USA w  chwi 
M Przystąpienia do wojny, spoczy­
wa obecnie na dnie morza; do tej 
Hsty jako ostatni dołączył się lot- 
*łskowiec „Ranger“, zatopiony w  
Środkowej części północnego Atlan 
tyku.

Nowy ten cios, zadany amery­
kańskiej flocie, godzi w  bezpic-

I czeństwo żeglugi po Atlantyku ł w 
; powodzenie prowadzenia wojny. 
I Zatopienie lotniskowca nastąpiło 
1 mimo silnego ubezpieczenia g0 
| koutrtorpedowcami i  samolotami, 
i Straszne detonacje i  duży pożar 

towarzyszyły topieniu tego dużego, 
nieprzyjacielskiego okrętu. „Ran­
ger“ miał na pokładzie załogę z 
1788 ludzi.

Bukareszt notuje trzęsienie z'emi
BUKARESZT (DNB). Bukaresz­

teńskie obserwatorium astronomi- 
•w ie zanotowało we środę o godz 
11.49 min. 13 sekund trzęsienie zie

n il, którego o g n isk a  szuk ać*  n a le ż y  
w odległości zaledwie 200 k im . od 
Bukaresztu.

K O W N O . Z a r z ą d z e n ie  o  w p r o  
w a d z e n iu  o b o w ią z k u  z g ła s z a n ia  
z b io r o w y c h  m ie j s c  p o b y tu  (scTiro- 
n isk )  p r z e w id u je , ż e  k a ż d y  w ła ś c i ­
c ie l  ta k ie g o  z a k ła d u  o b o w ią z a n y  
j e s t  n a  t e r e n ie  R e ic h s k o m m iss a r ia  
tu  K r a ju  W sc h o d n ieg o ’ z g ło s ić  d o  
A r b e it sa m tu  z a ło ż e n ie  i  z a ję c ie  
z b io r o w y c h  s c h r o n is k  i  z a ja z d ó w  
m ie sz c z ą c y c h  w ię c e j  n iż  d z ie s ię ć  

o só b . Z a r z ą d z e n ie  to  b ę d z ie  m ia ło  
• s k u tk i  z n a c z n ie  p r z e k r a c z a ją c e  
g r a n ic e  u s ta le n ia  e w id e n c j i  ty c h  
z a k ła d ó w . O b e c n ie  z w ią z k i  z a w o ­
d o w e  b ę A ;  m ia ły  m o ż n o ść  w  k a ż ­
d y m  w y p a d k u  d o  n a ty c h m ia s to w e ­
g o  z a in te r e s o w a n ia  s ię  t y m i  z a k ła ­
d a m i i  z a r a d z e n ia  n a jp i ln ie j s z y m  
p o tr z e b o m , k tó r e  z w y k le  w y n ik a ją  
w- ta k ic h  z a k ła d a c h  o  c h a r a k te r z e  
o b o z o w y m . W ó w c z a s  z n ik n ą  sk a r  
g i n a  n ie d o s ta te c z n ą  o p ie k ę  i , k o n ­
tr o lę  n a d  n im i.

Z w ią z k i Z a w o d o w e  p o s ia d a ją  w  
t e j  d z ie d z in ie  z n a c z n e  d o św ia d c z e ­
n ie . M a ją  o n e  w  s w e j  d y sp o z y c j i  
ja k n ą j le p ie j  d o św ia d c z o n y c h  f a ­
c h o w c ó w  7. R z e s z y  N ie m ie c k ie j .  
P r z e d e  w s z y s tk im  b ą d ą  ta m  w y ­
z n a c z e n i d o ś w ia d c z e n i k ie r o w n ic y  
ty c h  z a k ła d ó w  d la  w y j a ś n ie n ia  
s to p n ia  ic h  o d p o w ie d z ia ln o śc i . Z a -  
m r m m u T m w i T P T T i m m f i

Chcesz mieć św iatło  
elektryczne — 

o s z c z ę d z a *  f e l

o p a tr z e n ie  w  p r z e d m io ty  c o d z ie n ­
n e g o  u ż y tk u , w  o d z ie ż , u r z ą d z e n ie  
z a k ła d ó w  r e p e r a c j i  o d z ie ż y  i  o b u ­
w ia  d la  je d n e g o  w ię k s z e g o  a lb o  
k ilk u  m n ie js z y c h  z a k ła d ó w , o r g a ­
n iz o w a n ie  w ie c z o r ó w  t o w a r z y s ­
k ic h , n a d z ó r  n a d  k u c h n ia m i, k tó ­
r e  z a p e w n ią  ic h  k l ie n to m  w  k a ż ­
d y m  w y p a d k u  o d p o w ie d n ie  w y ż y ­
w ie n ie  a  t y m  s a m y m  r o z w ią ż ą  
s p r a w ę  w y ż y w ie n ia  o d  1 d n ia  ich  
p o b y tu , p ó jd ą  k u  o g ó ln e m u  z a d o ­
w o le n iu  w  ś la d  za  p r a c a m i o rg a  
n iz a c j i  w s tę p n e j .  N a s tę p n ie  b ę d z ie  
z w r ó c o n a  u w a g a  n a  p r z y z w y c z a je ­
n ie  m ie s z k a ń c ó w  t y c h  z a k ła d ó w  
d o  c z y s to ś c i  d la  u n ik n ię c ia  n ie b e z  
p ie c z e ń s tw a  e p id e m ii .  S p r a w a  ta  
z n o w u ż  w ią ż e  s i ę  z  p o m o c ą  le k a r ­
sk ą , w y k o n a n ie  k tó r e j  w in n o  b y ć  
z a p e w n io n e  d la  ja k n a jw ię k s z e g o  
z m n ie js z e n ia  p r ó ż n ia c tw a  i  s y m u ­
la c j i .  Z w ią z k i z a w o d o w e  b ęd ą  m ia  

ły  d o  r o z w ią z a n ia  cała. m a sę  z a d a ń  
p r z y  p r a k ty c z n y m  w y k o n a n iu  t e ­
g o  z a r z ą d z e n ia , k tó r e  to  z a d a n ie  
z e ś r o d k u ją  s ię  w s z y s t k ie  w  c e lu  
u tr z y m a n ia  n a  p e w n y m  p o z io m ie  
z d o ln o ś c i  d o  p r a c y  k a ż d e g o  p r a c u ­
ją c e g o , w z m o c n ie n ia  c h ę c i  d o  p r a ­
c y  o r a z  r a d o śc i z  je j  w y n ik ó w  
p r z e z  o p ie k ę  d o d a tk o w ą  i p o d n ie ­
s ie n ia  je j  p o z io m u  i  ty m  sa m y m  
d la  o s ta te c z n e g o  z a p o b ie ż e n ia  
s m u tn y m  o b ja w o m  d u c h a  cza su , 
w y r a ż a ją c y m  s ię  w  n ie d o z w o lo ­
n y m  p o r z u c a n iu  z a k ła d u  s k u tk ie m  
n ie d o s ta te c z n e j  o p ie k i z e  s tr o n y  
j e g o  k ie r o w n ic tw a .

» I W  i i ? Ä i
Cały św iat k u ltu ra ln y  obeho- i że jak  zawsze społeczeństwo wi­

dzi w  każdą pierw szą niedzielę ’ leńskie poprze tę  wzniosłą pra- 
m aja  Dzień M atki. W  roku  bie- eę i w  ten  sposób pomoże m a t-  
żąeym  obchód D nia M atki wy- i-om, szczególnie obarczonym 
pada w  dn iu  2 m aja. Z uw agi licznymi rodzinam i. K ierownicy 
na czas w ojenny, kiedy cały , teatrów , kin, k aw iarń  i innych 
kra j je s t w ciągnięty do in ten- ‘ t p. insty tucji są proszeni o 
syw nej p racy  na potrzeby  fron- j przeznaczenie chociaż c z ę ś c i  do­
łu, trosld  i obowiązki m atki, a chodu z tego dnia na pomoc po- 
zwfaszcza m atki-robotnicy, są j trzebując-ym matkom, 

czególnie ciężkie. Obchodząc U prasza się uczniów g im n a z -
w roku  bieżącym  Dzień M atki, 
pow inniśm y konkre tn ie  pomóc 
matkom  w  ich troskach.

jów, starszych klas szkół po­
wszechnych o pomoc w  przepro­
w adzaniu zbiórki ulicznej w

Z te j okazji kom itet m iejski Dniu M atki 2 m aja. W tej spr
Samopomocy w  W ilnie organi­
zu je w  tym  dniu zbiórkę ulicz­
ną.

Z biórka ta  będzie przeprow a­
dzana pod hasłem  pomocy m ąt­

wie trzeba  się zw racać do kom - 
tetu  Samopomocy (ulica Wielka 
12) w  dniu I-go m aja  p o m iędzy  
godz. 10 — 14, gdzie będą udzie

ce i dziecku. Spodziew am y się, i lane w szelkie wskazówki.

m mm  Matki
Ju ż  od. k ilk u  la t  is tn ie je  p ięk ­

ny zwyczaj obchodzenia w  p ie r­
wszą niedzielę m aja  D nia M atki. 
Dzień M atki nie pow inien być 
ty lko d la  dzieci okazją do zbli­
żenia się z m atką, ale m usi być 
dniem  ogólnego skupienia się 
nad zagadnieniem  w ażności ro ­
dziny dla narodu  i  k u ltu ry . 
K ażdy mężczyzna m a wówczas 
okazję do zastanow ienia się nad  
swoimi obow iązkam i głow y ro ­
dziny, je j opiekuna i  obrońcy. 
Dobra i'oözina w ychow uje dzie­
ci lak, że ich  poziom je s t coraz 
wyższy.

P raw dziw e w ychow anie dziec 
ka zaczyna się już  od dnia u ro ­
dzenia. W ychow uje je  duch pa- 
nujący  przy  ognisku rodzinnym . 
Taka rodzina je s t współczynni­
kiem  k u ltu ry . A  zależy to  w  
w ielkim  stopniu  od m atki. I  trze 
ba powiedzieć, że kobieta-m at-

ka  przew ażnie spełnia dob i/e  
zadanie. Zawsze pragn ie  ona 
widzieć sw oje dziecko na n a j­
wyższym szczeblu hierarchii 
społecznej, -czy ku ltu ra ln e j. Dla 
osiągnięcia tego eelu nie m a di u 
niej dość w ielkiej ofiary. Ale 
dużo też zależy tu  i od ojca.

Dziecka nie należy  uczyć k a ­
ram i, czy też kazaniam i um ora1- 
niającym i, a le  przede wszyst - 
k im  dobrym  przykładem . To 
najlepsza nau k a  życia. Jak  in. 
m ają  być dzieci rodziny, w  k tó ­
re j ojciec pije, w ym yśla m atce 
i k a tu je  potom stwo? Tacy lu ­
dzie są dopraw dy nie w arci lep ­
szej przyszłości. K iedy  będzie­
m y obchodzić Dzień M atki, po­
myślmy- też o tym , że „dobra, 
uczciwa rodzina je s t fundam en­
tem  narodu, jego żelaznym  k a ­
pitałem “. (f)

O G Ł O S Z E N I E
Dotyczy: p rzedłużenia  ważności odcinków 

na mydło
W a ż n o ść  o d c in k ó w  „ B  W  7  —  

10 s “ b a r t  ż y w n o ś c io w y c h  1 3 -g o  
o k r e s u  w y ż y w ie n ia ,  n a  p o d s ta w ie  
k tó r y c h  w y d a j e  s i ę  m j-d ło  1 p r o ­
s z e k  d o  p r a n ia  n a  m ie s ią c  l u t y  —

m a r z e c  1943 r ., p r z e d łu ż a  s ię  d*  
d n ia  1.3 m a ja  1943 r .
W y d z . A p r o w iz a c y jn o -G o s p o d a jv /y  

m ia s ta  W iln a .
Wilno, dnia 29 IV. 1943 r.

S O B O T A  

Święto Nar. Niem.

W schód  s ło ń c»  4 .42  

Z e c h ó d  s ło ń c e  16-51

D Z I S  ZACIEMNIAMY OKNA 
od godz. 20.20 „ d o  godz. 4.20.

—  B E Z P Ł A T N E  S E A N S E  W  

K IN A C H . W  d n iu  1 m a ja  u r z ą d z a  
O st la n d film  G .m .b .H . f i l ia  w  W il­
n ie  b e z p ła tn e  s e a n s e  f i lm o w e  w e  
w szy stk ic -h  k in a c h  w ile ń s k ic h .

P r z e d s ta w ie n ia  f i lm o w e  o d b ę d ą  
s ię  o g o d z . 12 i  13 (w  S o ld a te n ­
th e a te r  I I  t y lk o  o  1.2) i  s ą  p r z e z n a  

c z o n e  d ia  p r a c o w n ik ó w  m ia s ta ,  
g łó w n ie  d la  c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h . K a r ty  w s tę p u  m o ż n a  
o tr z y m a ć  p r z e z  Z w ią z e k  Z a w o d o ­
w y.

O st! a n d f  ih n — G .m .b  .11.
F i l ia  w  W iln ie .

—  T A R Y F A  P R Z E J A Z D O W A  
N A  S T A T K A C H . K u r su ją c e  n a  W i­
l i i  s ta tk i  n a  tr a s ie  W iln o — W e r k i  
tn a ją  c o  r a z  w ię k s z ą  f r e k w e n c ję .  
C en a  b i le tu  d o  W e r e k  w y n o s i  50 
f e n ,  a  d o  P o ś p ie s z b i  (n ie  z a ś  d o  
W o ło k u m p ii)  25 f e n .  (f)

—  O T R Z Y M A N O  K O N T Y N ­
G E N T  N A S IO N . U r z ą d  a g r o n o m a  
p o w ia to w e g o  w  W iln ie  o tr z y m a ł  
p e w ie n  k o n ty n g e n t  n a s io n  d o  r o z ­
d z ia łu  p o m ię d z y  r o ln ik ó w , k tó r z y  
z a w a r l i  u m o w y  n a  u p r a w ę  i  d o ­
s ta r c z a n ie  ja r z y n . W  p o w ie c ie  w i ­
le ń s k im  p r z e w id u je  s ię  z a s a d z e n ie  
ja r z y n a m i o k o ło  31 h e k ta r ó w  gru n  
tu . O tr z y m a n y  k o n ty n g e n t  n a s io n

ja r z y n  z o s ta ł  ju ż  p o d z ie lo n y  p r o ­
p o r c jo n a ln ie  p o m ię d z y  m ia s to  W ił  
n o  i  w s z y s t k ie  g m in y  w  p o w ie c ie .  
O p ró cz  n a s io n  r o ln ic y , k tó r z y  p o -  
z a w ie r a ii  u m o w y  o tr z y m u ją  te ż  
n a w o z y  sz tu c z n e , ja k  s ó l  p o ta s o w ą  
i  s a le tr ę  w a p n io w ą . D o s ta r c z o n e  
w e d łu g  p o d a n y c h  w  u m o w ie  n o rm  
ja r z y n y  są  z a lic z a n e  d o  k o n ty n ­
g e n t ó w  o b o w ią z k o w y c h  d o s ta w  
O p ró cz  t e g o  r o ln ic y  o tr z y m a ją  sp e  
c ja ln e  p r e m ie . U m o w y  m o ż n a  p od  
p is y w a ć  u  a g r o n o m a  p o w ia to w e g o  
w  W iln ie  (T e a tr a ln a  9), u  a g r o n o ­
m ó w  r e jo n o w y c h  i  w  o d d z ia ła c h  
sp ó łk i  „Sodybą,“. (f)

—  N O W E  C E N Y  N A  W C Z E S N E  
JARZYNY. D y r e k to r  c e n  w y d a ł  w  
d n iu  22  k w ie t n ia  n o w y  c e n n ik  n s  

w c z e s n e  ja r z y n y . 1 k g . s a ła ty  k o ­
s z tu je  5,75 R M , 1 k g . sz p in a k u  7,50 
RM, 1 k g . o g ó r k ó w  10 R M , 10 
s z tu k  r z o d k ie w e k  60 fe n . P o b ie r a ­
n ie  c e n  w y ż s z y c h  n iż  u s ta lo n e  b o ­
d z ie  k a r a n e  k o n f is k a tą  to w a r u  i 
k a r ą  a d m in is tr a c y jn ą , (f)

O F I A R Y
D o d a tk o w o  d la  p o lsk ic h  b ie d ­

n y c h  d z ie c i  p r a c o w n ic y  d z ia łu  k o ­
la r s k o  -  s t e lm a c h o w s k ie g o  f -k i  
„ V iln iu s“ p r z y  u l . P a u p io  30 s k ła ­
d a ją  20 R M .

P r a c o w n ic y  a p te k i  N r . 19 d: a 
p o lsk ic h  b ie d n y c h  d z ie c i  sk ła d a ją  
60 R E

J a n u s z e k  i  m a tk a  B . 10 R M . d ia  
b ie d n y c h  p o ls k ic h  d z ie c i.

N a  ś w ię c o n e  d la  b ie d n y c h  p o l­
sk ic h  d z ie c i  5 R M . o d  J u r k a  U .

Od Wydawnictwa.
Prosim y naszych prenum eratorów  n a  o r o w m e j i  f  

o dokładne i czy telne podaw anie adresów .
P rzed p ła ta  za p renum eratę  powinna być uskutecz­

niona przed t-vm  każdego m iesiąca.
Prenum erata w ynosi 3 RM miesięcznie.



P fzep ’ąd flim tsw y
K in o  S o ld a te n th e a te r  I I  w y ś w ie  

tla ju tr o  p o  ra z  o s ta tn i  p ię k n y  
f i lm  o  d u ż e j  w a r to ś c i  a r ty s ty c z n e j  
„ A n n e ł ie “, z  L u iz ą  U lr ic h  w  r o li  
t y tu ło w e j .  O d  p o n ie d z ia łk u  p e łe n  
h u m o r u  f i lm  m u z y c z n y  „ R o b im y  
m u z y k ę “.

C a s in o  g ra  t e ż  o s ta tn i  ra z  „M ała  
rezydencja“, p o ju ti-z e  p r e m ie r a  
filmu „ J e s te m  S e b a s t ia n  O tt“ . W  
A d r ii  w  n ie d z ie lę  o s ta tn i  d z ie ń  a r ­
ty s ty c z n e g o  f i lm u  „ Ir e n a “ z L ii  
D a g o w e r  i S a b in ą  P e te r s , o d  p o n ie  
działku „ J e n n y  i pan w e  fr a k u “ 
Kino M u za  w y ś w ie t la  je s z c z e  w

n ie d z ie lę  k o w b o js k i  f i lm - „ Z ło t o  w  
N e w  F r is c o “, a  o d  p o n ie d z ia łk u  
f i lm . z  A d r i i  „ Ir e n a “. A u sz r a  g r a  
ju tr o  s z p ie g o w s k i  f i lm  „ U w a g a !  
W ró g  p o d s łu c h u je “, p o c z y m  z a c z ­
n ie  w y ś w ie t la ć  „ A n n e ł ie “. K in o  K o  
le j o w e  d a je  p o  r a z  o s ta tn i  „ T a n g o -  
n p ttu rn o "  z  P o łą  N e g r i , o d  p o n ie ­
d z ia łk u  „ K ró l s z a r o te k “. D z iś  w  so  

b o tę  w s z y s tk ie  k in a  w i le ń s k ie  d a ­

ją  p r z e d s ta w ie n ia  d la  p r a c u ją c y c h ,  

w s tę p  z a  b e z p ła tn y m i b ile ta m i,  

r o z d a w a n y m i p r z e z  b iu r o  z w ią z ­

k ó w  z a w o d o w y c h , (f)

S o ld a t e n l i e d e r »’ « I

„A M M E U E “
„C flSiN O * *£*;»», ,7, tel. 6~77

l i M a t a  r e z y d e n t i a “

.A D R I A "  fei. 17-37'  vv»eił’a>

99 B Bf* BE W
8, tel. 6-6“?

„ Z ło to  w N ew -Frisco‘

*«• te '-  1 0 -7 0

„owasm «m g n m m r

.Kolejowe" u ,  tei.14-13

„Tango Noctyrno1*
z Połą Neori.

. 6 R A Ż Y N A *  w N .  - W i le j c e .

, 6 A S P A R 0 N ' E r

DREWNIAKI (Włlfjnia)
po cenach urzędowych

O C Z K A  maszynowo
po państwowym cenach 
podnosimy na poczekaniu

Ä. Kondratowicz
Didżioji (Wielka) 47

(róg Rudnickiej).

Przedsprzedaż 
K Ä  „Ali-Baba“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 

, między godz. 10— 14 i w skle 
I pie zabawek Didżioji (Wielka) 32.

Owie pomocnice kuchenne 
i stróż nocny

p o t r z e b n i  o d  - z a r a z .
CAFE KLUB, Vilniaus (Wileńaka) 33 

I -iętro.

Fabryce „BAKELITAS“
Wilno, u l  Kauno (d. Kijowska) Nr 4 

Telef. 12-11 
p o t r z e b n i  s ą  d o b r z y  £ !u sa rze - to >  
K arze ,  sp e c ja l i ś c i  d o  w y k o n y w a ­
n ia  s z t a m p - m a t r y c  i n i e w y k w a -  
a i l lK sw am  ro b o t r t i c y (c e ) .  Wyna­
grodzenie i warunki d-ibrel Płacone 
*ą premie. Zwracać się w godzinach 

oracy do fabryki.

Do r o b ó t  w  o g r o d z i e  i poiu
poszukiwana młodzież. Majątek pań- 
«twowy o 30 kim. od Wilna. Wyna­
grodzeni« częściowo w naturze. 
Zgłoszenia: poniedziałek i wtorek
od 13 do 15-ei, Sierekauskio (-Siera­

kowskiego) 8—3.

D la  t r a n s p o r t u
napita, k polnidków i dtzswa tpi.owegs
poszukujemy zdolnych fachowców, 
którzy znają języki krajowe oraz 
szęściowo język niemiecki. P isem ne 
zgłoszenia do Arbeitsgemeinschaft 
F aser  und Grubenholz Aussenstelle 
K auen ,  Kp r o  Pełrausko  str. 35 

Whg. 5.

f t
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Przyjm ujem y do robotymmiii i damskie
oraz t o r e b K i .

Tiiio (Mostowa) 9—23.

TEATR' MINIATUR

A L I - B A B A
W i e l K a  6 5 .

ŚWIĄTECZNY P R O G R A M :
O peretka w 1 akcie

„ P i e ś n i  T y r o l u “
muz. Kosrafa 

P R Z Y  U D Z I A L E i  
A. Bielickiej. M. Martówny, M. Dow- 
munta, W. Rychtera, J . C iesie lsk ie­
go, W, Hermanowicza oraz zespołu 

baletowego.
Poza tym atrakcje zagraniczne i wy­
stępy solistów: Pieśni Cygańskie
H Lisowej, .T rio  Ja ruga“, Węgier­

ski duet taneczny i inne.

Przy foriepianachs
ST. DZiĘGiELEWSKI 
i R. KUNCEWICZ. 

Dekoracje; MAKOJNIKA. 
Początek  seansów: godz. 17 i 19, 

w  dnie świąteczne g. 15—17—19.

[aMoiiu Zglfiw Sztuumli
PRZYJMUJE w s z e lk e  ro­

boty technkzr?a-den- 
tystyczne,

WYKONUJE na kauczuku 
i różnych metalach.

R o b o t a  s z y b k a ,  f a c h o w a  

i t a n ia .
Gedimino (d. Mickiewicza) 15-23
drugie podwórko, albo frontowe 
wejście: Tilioji (d. Cicha) 4—23.

fiotykwariat 
Psisfnitii M wiiis

ul. Domin nkonq (Dominikańska) 
(we ście od podwórka) 

poszukuje i nabywa książki we 
wszystkich OBCYCH językach 
ze wszystkich dziedzin nauki 

i wiedzy.

I M a  l i t t t e  P a s n s t o a
O raz Wielką Wojnę wyd. Trzaski, 
Ewerta Michalsk ego kupi Księgarnia 
Pilies (Zamkowa) 24, vis a  v is  ko­

ścioła św. Jana.

K uplą  ru rk i
celuloidowe i celuloid. 

Nikodimo (Nikodema) 6 m. 39.

Fortepiany, Pianina
reperujemy, stroimy. 

WYJAZD NA PROWINCJĘ,
Artilerijos (Artyleryjska) 1 m. 2.

H Grisfiiii PisDierayoi i l i n
w  Wilnie

ul.  T r a k ą  ( T r o c k a )  1 0 , tel. 753

możsa sprawdzić mi złota.
Każdy swoDodnia może zgłosić do 
sprawdzenia, zbadania ł ustalenia 

próby złoto i . rebro .
Za z »danie pobierane są opłaty 

w edług cennnika rządowego.

W n ie d z ie lę  dn. 2 H ia ia r .b ;
b godz. 12.30

w Teatrze Miejskim
na Pohulance

odbędzie się po raz ostatni 
POWTÓRZENIE

m n - p
S t a n i s ł a w y
P I A S E C K I E J

aitystki b, tea tru  „Lutnia .

Przy fortepianach:
ST. DZiĘGiELEWSKI 
i SERG. KONTER.

Przedsprzedaż biletów od środy 
29 b. m. w  kasie t e a t r u  w godz. 

11—13 i 16—18.30.

Kinię glans paplsr
K ło d y  o lc h o w e , b r z o z o w e , l ip o w e , 
n o ż y c e , d z iu r k a c z e , n a r z ę d z ia  s t o ­
la r s k ie , s z e w s k ie . W y tw ó r n ia  d r e w  

n ia k ó w  V iln ia u s  (W ile ń sk a )  
1719-3.

Zęby sztuczna
wykonuje i reperują  oraz k u p u j e  

używane
Skaoo (Skooówka) 9 m- 11. (w po- 

d w ó ku), go Iz . 10— 15.

ZIOŁO -  L EC Z N I­
CTWO: ch orób  p rze  
v o di: p o k a rm o w e­
go - (w ątrob y) brak  
a p ety tu , n ie s tr a w ­
n ość, b ie g u n k i i 
zaparcia , ch o ró b  z 
w yczerp an ia , s ta n y  
n erw o w e, b e z se n ­
ność, sw ę d z e n ie  
sk ó ry  (św ierzb), 
w y p r y tk a  (egzem a). 
U SU W A N IE  ŻY­
LAKÓW , szp ecą ­
c y ch  b ro d a w ek , 
zn am ion  w r o d zo ­
n y ch . Od g . 8 do  10 
rano 1 o d  god z . 4 
p. p. do godz. 6 w . 
G ed im in o  (d. M ic­
k iew icza ) 39 m . 4.

ZG U BIO N Y  d ow ód

K U P IĘ  t łu sz c z  k o - j PO T R Z E B N A  p ia -  
k o so w v , ż ó łty  w osk , I s tu n k a  (w y c h o w a w  
ste a r y n ę . s ta n io l, czy n i) do d w ojga
fla sz k i z  za k rętk a ­
m i o d  w ó d  k o lo ń -  
sk ic h  i p erfu m , o -  
le jk i z a p a c h o w e . 
Oferty- do  A dm . 
„ G o ń ca “ p od  „ K o ­
s m e ty k a “ .

K U P IĘ  ap ara t f i l ­
m o w y  R e tin ę  I m o  
d e l a lb o  B a ld in ę  I, 
f i l tr y  do „ L e ic i“ 
3,5 „E lm ar“ , p ier ś ­
c ie ń  p ośred n i do  
b lisk ich  zd jęć . R a­
se  in ii; (R zeczna)
12 — 9.

K A JA K  k u p ię  p od -  
__ _ i w ó jn y  w  s ta n ie

o so b is ty  lit e w s k i, | dob rym . O fer ty  z  
m e tr y k ę  Ślnbu, za - ( ad resem  ł  c en ą  do
św ia d c ze n ie  z  A r- 
b e itsa m tu  n a  n a ­
zw isk o  M lła szew -  
sk ie j H e le n y , u n ie ­
w a żn ia  s ię .

A dm . ,G o ń ca “ pod  
„954“ .

Z G I N Ą Ł  25.IV p ie ­
s e k  „ A s “ , m ały , 
b rą zo w y , z  ż ó łty ­
m i ła p k a m i, m ie ­
sz a n ie c  jam n ik a . 
P ro szę  o  od p row a­
d z e n ie  lu b  in fo r ­
m a cje . U osto  (P or­
tow a) 15 m . 5.

Z A M IE NIĘ  czarne  
g em zo w e  n o w e  p ó ł-  
b u c ik i m ę sk ie  N r.
29 na  ta k ież  N r. 30. 
Z g ł o s z e n ia  do A dm . 
„ G o ń ca “ p o d  „N r.
30 cza r n e “.

S J  W  / i  G / V
Pracownia szewska przyjmuje kłum- 
pie, oraz drewniaki, które pod ijamy 
gumą po cenach rządowych, oraz 
przyjmujemy do reperacji obuwie 
skórzane i kalosze gumowe. Wyko­
nujemy terminowo i solidnie. Tam ­
że kupujemy siarę  kalosze. Basana- 
viciaus (d. Pohulanka) 31/33—11, 

od godz. 7—18.

|  R ó a ł i i e  f
C H IRO M ANTK A  

w r ó ży  z  rąk  ł  k art. 
D la  n ie o b e c n y c h  
z  p ism a  i  fo to g r a ­
f i i .  T ilto  (M osto­
w a ) 25 — 7.

D A M SK IE  w ia tró w  
k i N r. 29, za m ien ię  
n a  N r. 28, su k n ię  
ta fto w ą  n ie b iesk ą , 
m ęsk ą  p y ja m ę  n o ­
w ą , b r y c ze sy  k a m -  
g a ro w e  na  p erk a l. 
I  N a u jin in k ą  (P ra­
w a  N o w o św ieek a )  
1 — 4.

K TO n a u cz y  r e tu ­
s z u  fo to g ra f icz n e g o  
za  w y n a g r o d z e ­
n iem ?  P o d a ć  p isera  
n ie  ad res d o  A dm . 
„G oń ca"  p od  „ R e­
tu sz “.

SZ Y JĘ  s ta n ik i i  p a ­
s y .  J a s in sk io  (Ja­
s iń sk ie g o ) 18 m . 1, 
fron t, I  p ię tro .

ZG U BIO N V  d ow ód  
o so b is ty  N r. V  
042126/126, oraz le g i­
ty m a c ję  p r a cy  na  
n a zw isk o  L a ch o w i­
cza  Z ygm u n ta , u -  
n iew a żn ia  s ię .

ZG U BIO N Ą  k a r tk ę  
p a p iero so w ą  N r. 
173565 na  n a z w isk o  
M ik u ley ić iu s  V ła -  
das, u n iew a żn ia  s ię .

ZG UBIO NO  p asz­
p ort l ite w s k o -n ie -  
m iec k l, za św ia d czę  
n ie  na  k o n ia  i  k art  
k ę  p a p iero so w ą  na  
n a z w isk o  W ito ld  
T ren is. Z n a lazcę  
p ro szę  o d n ieść  za 

w y n a g ro d zen iem  
p o d  ad resem : B e l-  
m o n ta s  (B elm on t) 
3 — 1.

K U P IĘ  fir a n k i na  
d w a  o k n a . F ila r e tą  
(F ilareck a) 13 — 2.

K U P IĘ  b ib lio te cz ­
ną  sz a fę  w  dobrym  
s ta n ie . O fer ty  do 
A dm . „ G o ń ca “ pod  
„ S za fa “ .

m a ły c h  d z iec i do  
le k a r k i n a  w ie ś .  
Z g ło szen ia  p roszę  
k ier o w a ć  p o d  ad re  
sem : D id ż io ji (W iel 
k a) 24 m . 7-a, w  
godz. od  10 do  13.

P O SZ U K U JĘ  p ra­
c y  d o zo rcy  w  m ieś  
c ie  lu b  n a  w si. 
P iln o w a n ie  ogrod u  
i  t. d . O fer ty  sk ła ­
d ać  do A dm . „G oń  
c a “ p od  „ d o zo rca “.

| L e k a r z e  ju
D r. M ed. 

K AZIM IERZ
B IE L IŃ SK I jj

C horoby sk ó rn e  i |l 
w e n e ry c z n e . Z yg i- j 
m a n tą  (Z ygm u n- 
tow sk a) 12 m . 14 
P r zy jm u je  od  godz.
8 — 9 i  o d  1 — 4

P O T R Z E B N A  k o ­
b ie ta  n a  w ie ś , u -  
m ie ją c a  gp tow ać, | 
z  dob rą  rek o m en - i 
d a cją . M alu n ą  I 
(M łyn ow a) 2 — 5, 
od  godz. 13 do  17.

K U P IĘ  ap ara t fo ­
to g r a fic z n y  do b łon  
6X9 lu b  6X6 i  b ło ­
n y  te jż e  m iary . 
S tep o n o  (S te fa ń ­
ska) 17—4, od  godz. 
14 do 17.

K U P IĘ  p o d ręczn i­
k i le k a r sk ie  i z  za­
k r e su  z ie la rstw a ;  
le k i (g lu k o zę  i  in ­
n e). ap ara t do m ie  
rzen ta  c iśn ien ia  
k r w i i  in n e  n a rzę­
dzia lek a r sk ie ;  
b iu rk o  1 sza fę  o - 
sz.ldoną n a  k sią żk i, 
p ły tk ę  e le k tr y c z ­
ną. G ed y m in a  (d. 
M ick iew icza ) 39 m . 
4 o d  8 do 10 ran o  
1 o d  3 pp . do 6 w.

TYTO Ń k r a ję  na  
p o cz ek a n iu  i  n a  b. 
d rob n e w łó k n a . 
G ed im in o  (d. M ic­
k ie w icza ) 44 m . 18 
w  p o d w ó rzu , III  
p ię tro . U w a g a  m . 18 
n a  sa m e j górze.

T Y TO Ń  k r a ję  m o ­
to ro w ą  m a szy n k ą
b ez  m o czen ia . S a - 
tr ijo s  (d. K arp ac­
k a) 5, w p ra w o  od  
n u m e ru  59 u lic y  
K ro k u v o s  (d . K ra­
k o w sk a ) 2,

M A N E 2 4-ro  k o n ­
n y  ju ż  g o to w y .  
K a ly a r ią  (K a lw a-  
ry jsk a ) o.

M ĘSK I k o s tiu m  Ja 
s n y  „ B o sto n “ w  do  
b ry m  sta n ie , d a m ­
s k i le tn i  p ła szcz  
z a m ie n ię  -na ro w er  
lu b  n a  c o ś  in n eg o . 
Z y d ą  (Ż yd ow sk a) 
8 — 28.

W RÖ ZK A p rzy jm u  
Je o d  9 — 5 prócz  
ś w ią t . V ok iec iU  
(N iem ieck a ) 4—12
w  p o d w ó rk u .

N O W Y  ro w er  f ir ­
m y  „O m ega"  za ­
m ie n ię  n a  m ę sk i  
p ła szcz  z im o w y . 
L v o v o  (L w ow sk a) 
12 — 4.

N O ŻE 1 w id e lc e  
„ F r a g e t“, z a m ien ię  
n a  w a g ę . K a lvar iu  
(K alw aryjslca) 30 
m . 11.

W D N IU  21 k w ie t ­
n ia  r. b . w y sz ła  
z d o m u  p rzy  u l. 
D ariau s t G irśn o  
(d. 2 w irk i X W igu­
r y )  m ło d a  k o łe c z ­
ka. W abi s ię  MU- 
rek . B rzu szek , szy j 
ka i  ła p e c z k l H a le , 
g r zb iec ik  c iem n o  
szary , a n a  b o c zk u
ch a r a k te r y sty cz n a

szara  d u ża  la tk a . 
Ł a sk a w eg o  zn a la z ­
c ę  up rasza  s ię  
o zw ro t za  w y n a ­
g ro d zen iem  pod  
ad resem : W iln o,
D ar iau s ir  G irćn o  
(Ż w irk i 1 W igury) 
21 —  1.

N O W E cza rn e  la ­
k ie r o w a n e  rzy m k i 
N r. 5; z a m ie n ię  na  
p a n to fle  N r . 4. 7 
iu b  8. K aStanu  
(K asztan ow a) 2—17.

O ddam  d u żą  p o ­
d u szk ę  za tak ą  s a ­
m ą  w a liz k ę . T ea ter  
s tr . 2 -  b  — 6, w  
god z. 15—17. A k ­
tu a ln e  w  c iągu
3 d n i.

P Ł A SZ C Z  d e m i-se  
z o n o w y  c za rn y  za ­
m ie n ię  n a  opał. 
D id ż io ji (W ielka) 
18 — 3.

W Y N A JM Ę fo r te ­
p ia n  lu b  p ia n in o , 
dob rze za p ła cę . 
B a sa n a td ć ia u s (d. 
W  P o h u la n k a ) 9-a  
m . 4 (w e jśc ie  z 
T ea tra ln e j).

W YM IENIĘ h a  
op a l: le tn ie  su k n ie , 
ż ó łte g o  p ię k n eg o  
lisa , je d w a b n ą  tr y ­
k o to w a  h a lk ę  i  2 
k a p y  n a  łó żk a , — 
d o w ied z ieć  s ię  P a u -  
p io  (P op ław sk a) 31 
— 12.

Z G U B IO N Y  p a sz ­
p ort l ite w s k o -n ie -  
m le c k l N r . 13350/11 
p„ z w o ln ie n ie  z 
A rb eitsam tu , k a r tę  
p r a c y  na  n a zw isk o  
A nton oviC ius M a­
c ie j, p ro szę  zw ró c ić  
za w y n a g r o d z e ­
n iem  p o d  ad resem : 
B a sa n a v ić ia u s  (W. 
P o h u la n k a ) 53 — 1.

ZAM IENIĘ n o w o ­
c ze s n y  g łę b o k i w ó ­
z ek  n a  opał. K ru o- 
p ą  (K ru p n icza) 3 
m. 11 (k o lo  Z a w a l-  
n ej).

T A P C Z A N  lu b  o to ­
m a n ę  w  d ob rym  
s ta n ie  k u p ię . S v . 
P y ly p o  (S w . F i l i­
pa) 1—7.

[ L o k a l e ]

PO TR ZE BN E d w ie  
sa n ita r iu szk i, do­
zorca , oraz w o ź n i­
ca  do  z a k ła d u  dla  
sta rcó w  N r. 3 V i-  
v u lsk io  (W iw u lsk ie  
go) 11, zg ła sza ć  s ię  
w  god z. o d  14 do 
16, do  k a n ce la r ii  
zak ładu .

PO TR Z E B N A  w y ­
c h o w a w cz y n i do 
och ro n k i. S v . J o ­
n o  (S w . Jańska) 
5 — 7, w  so b o tę  od  
16 do 18 godz.

PO SZ U K U JĘ  oso ­
b y  n a  w y ja z d  n ie ­
d a lek o  o d  W iln a , 
do z a jęc ia  s ię  d o ­
m em  lu b  p ó ł ro cz ­
n y m  d z ieck iem . 
W arunk i do o m ó­
w ie n ia . Jab ło n sk io  
(B an k ow a) 1 — 6.

PO T R Z E B N A  p ia ­
s tu n k a  (w y c h o w a w  
czy n i) do d w o jg a  
m a ły ch  d z ie c i do  
le k a rk i n a  w ieś.  
Z g ło szen ia  p roszę  
sk ła d a ć  p o d  ad re­
sem : D id ż io ji (W iel 
ka) 24 m . 7a od  g. 
10 do  13.

DO W Y N A JĘC IA  
p ok ój u m eb lo w a ­
n y  z w sz y s tk im i  
w y g o d a m i z  n le k r ę  lnną.^ 
p u ją cy m  w e jśc ie m . * '
M ońluS kos (M o­
n iu szk i) 22 m . 1.

DO W Y N A JĘC IA  
1 lu b  2 p o k o je  
z  n iek ręp u ją cy m  
w e jśc ie m  i  k o rzy ­
s ta n ie m  ła z ien k i. 
A g u o n ą  (M akow a) 
14 — 5.

SAM O TNY, in te l i­
g e n tn y  ro ln ik  w 
sta rszy m  w ie k u , l i ­
te w sk i o b y w a te l  
p r z y jm ie  p ra cę  w 
n ie d u ży m  m a ją tk u  
ja k o  ek o n o m , za ­
w ia d o w ca  lu b  Jaką  

U o sto  (P or­
tow a) 19—2, W. K o­
m ara.

DR . TUNDO W ICZ I 
ST E FA N

C horoby n e rw o w e  i 
i w e w n ę trz n e  

S v . Jak u b o  (Sw. 
Jak u b a) 10 — 2. 
P r z y jm u je  od  15 

do 18.

D r.
B . H ANUSO W ICZ
C h orob y  sk órn e  
w e n e ry c z n e . P rzy j- j 
m u je  o d  8 do 10 
od  17 — 19. P ilie s  I 
(d. Z am k ow a) 7—1. |

DR. ED M UND
KUNCEW ICZ i

b. a sy ste n t K lin ik i I 
U. S. B . C horoby i 
uszu , n osa  i  gardła. 
U o sto  sk g . (z. P or- ‘ 
to w y ) 3—4. P r z y j­
m u je  o d  g. 9—10 i | 

15 — 16.

D r. M ed. 
KAZIM IERZ

ŁUK IEW ICZ |
S p ec .: C horoby  

sk ó rn e  i  w e n e r y c z ­
ne . V iln ia u s (W i­
leń sk a ) 28 m . 32. I 
P o d w ó rze  II, p r z y j - , |  
m u je  od  g. 2 do G ii  
-------------------------------- T
D R . T . K U N IC K I i
C h orob y  w e w n ę -  1 
tr zn e  i  k o b iec e . 

P r z y jm u je  od  go d z  | 
13 — 16. V iln ia u s  | 
(W ileń ska) 6 m . 6.

D r. M ed. G U STA W  
M ARK IEW ICZ

C h orob y  sk órn e , 
w e n e ry c z n e . .G ed i- j 
m in o  (d. M ic k iew i­
cza) 1—14. T el. 997. I 
o d  godz. 8—18 1 od  

15—18.

D r. M ed.
W. M O RAW SK I

b. st. a s y s te n t  k li­
n ik i  U . S . B . C ho­
r o b y  sk ó ry , w e n e ­
r y c z n e  1 p łc io w e . 
Sv. M y k o lo  (Sw . 
M ich a lsk i) 6 — 1. 
P r z y jm u je  o d  godz. 
t  — 18 i  18 — 19.

SZEW C p o sz u k u je  
p ra cy . O fer ty  do  
A dm . „G oń ca"  p od  
„ S z e w c “.

z a m i e n i ę  s z a f ę  
do u b ran ia  lu b  k o ­
s tiu m  m ę sk i w z g lę  
d n ie  s p a c e r ó w k ę , 
n a  op a ł. L v o v o 1 
(L w ow sk a) 57 — 3.

ZAM IENIĘ na  o p a l 
J esion k ę m ęsk ą , 
rozm iar  śre d n i o -  
raz  n o w ą  J esion k ę  
d am sk ą  gra n a to w ą . 
L v o v o  (L w ow sk a) 
12  —  1 0 -________________________

Ż A K IE T  1 f r a k  
(b eż  spod n i), w zrost 
śred n i, z a m ien ię  na  
b rą zo w y  garn itu r, 
w z g lę d n ie  b rązow e  
sp o d n ie . C iu rlion io  
(d. Z ak retow a) 20 
m . 1 od  godz. 5 pp . 
Z . K u ch arsk i.

I Kiipna! Sprzada? I

NO W O CZESNE  
m ieszk a n ie , sk ład a  
ją c e  s ię  z  S p o k o i  
w  c en tru m  m iasta  
z a m ie n ię  n a  p od ob  
n e . Z g ło szen ia  do  
A dm . ..G ońca"  pod  
„ M ieszk a n ie“ .

A A A  m a s z y n ę  
k o m p le tn ą  do  k ra ­
ja n ia  ty to n iu  k u ­
p ię  zaraz  lu b  ob -  
■staluję. O fer ty : A -  
guontj (M akow a) 15 
do D ozorcy .

PO SZ U K U JĘ  3 — 3 
p o k o i z w y g o d a m i,  
c h ę tn ie  w  K o lo n ii  
K o le jo w e j. Z a p o ­
ś re d n ic tw o  dam  100 
RM . O fe r ty  do  
A dm . „ G oń ca“ pod  
„N r. 925“.

P O SZ U K U JĘ  m ie ­
szk a n ia  1 —2 p o k o je  
z  o g ród k iem , d z ie l 
n lc a  ob o jętn a , p ła ­
ta  w e d łu g  u m o w y . 
Z g ło szen ia  D o m i-  
n in k on tj (D o m in i­
k a ń sk a ) 13. P ra co w  
n ia  szy ld ó w .

U R ZĘ D N IC Z K A  
p o sz u k u je  p o k o ju  
b ez  m e b li w  c en ­
trum , z  w ygod am i. 
O fe r ty  do  A dm . 
„G oń ca"  p o d  „C en  
tru m “.

Uwaga! BENEK”
swoim! przepowiedniami z a d z i w i  
wszystkich obecnych na seansach. 
Aróży z kart i z  linii rąk. Przepo­
wiada przeszłość Lprzyszłość. Wska­
zuje planetą urodzenia, dni szczęśli­
we i feralne. Przyjmuje od godz. 
10—18. Dowiedzieć się; Vilniaus 
(Wileńska) 8. Budka s dowiarska.

P A N A  k o le jarza , 
k tó r y  b y ł w- dn tu  
10.IV. 43 r. na  u l. 
P o ło ck o  (P o ło ck ie j)  
43 m . 2, p r o s im y  
b ard zo  o  p o n o w n e  
p rzy b y ć 'e .

S ta k o w sk l.

P E D IC U R Z Y ST K A  
z  u l. D am aäevifilaus  
(d. G im n azja ln a ) 6 
— 23 p r zep ro w a d zi­
ła  s ię  n a  S v . J u r -  
g io  (d. zau ł. S w . 
J ersk i) 4 — 21, W 
p od w órzu .

ROW ER -d am sk i, w 
d ob rym  s ta n ie , za ­
m ie n ię  n a  drzew o . 
A n ta k a ln io  (A n to- 
k o lsk a ) 33 — 4, od  
13 do  17 g .

W YM IENIĘ e le g a n e  
k le  m a ło  u ż y w a n e  
la k ie r k i 38 N r. na  
b u c ik i N r. 36 lu b  
37 w  k o l. czarn ym  
lu b  b rązow ym . 
Z g ło szen ia  do A dm . 
„ G o ń ca “  p o d  „ la ­
k ie r k i“ .

W Ó ZEK  g łęb o k i  
e le g a n c k i, za m ie ­
n ię  n a  m a ter ia ł 
lu b  u b ran ie . N ik o ­
d em o (N ik odem a) 
6 m . 39 (koło  O strej 
B ram y).

Z A M IENIĘ ś w in ię  
n a op a l. V erk ą  (d. 
W erk ow sk a) 25—2.
Z A M IE NIĘ  s io d ło  
m y ś liw s k ie  z e  ś w iń  
sk ie j  s k ó r y  w y ­
tw ó r n i w a rsza w ­
sk ie j  n a  m a ter ia ł  
n a k o stiu m  d am sk i 
i  su k ie n k ę . G ed i­
m in o  (M ick iew icza ) 
23, o d  8 do 12 i  od  
14 do 16, k s ię g a r ­
n ia , N ijo le .

CHĘTNIE n a b ęd ę  
w a n ie n k i fo to g ra -  
f i  iz n e  o raz  p ły ty  
p a te fo n o w e  tan ga , 
p o lk i, o b erk i. Z a­
p ła cę ’ dob rą cen ę  
za d o b ry  to w a r . 
Z g ło szen ia  do  A d m . 
„G oń ca“ p o d  „ N ie ­
z w ło c z n ie “ .

BLA C H Ę  a n g ie lsk ą  
1 o d p a d k i 0,28—0 35 
oraz p u sz k i o d  k on  
ser w  k u p im y . M e- 
ta l-g a l. V iln ią u ś  
(W ileń ska) 24.

ZAM IENIĘ 5-cio  
p o k o jo w e, su ch e  
m ieszk a n ie  w  c e n ­
tru m  na  3 p o k o jo ­
w e . O fer ty  do  A d - 
m >n. „G ońca" p od  
„A . J .“

r a c a

IliankaiwY^nrnifl
PR Y W A T N E  le k ­

c je  p isa n ia  na  m a ­
s z y n ie  i Języ k ó w  ob  
c y c h . G e d im in o  (d. 
M ick iew icza ) 4—12.

I Hanie! i Przemyśl I
TEC H N IC ZN O - 

D E N TY STY C ZNE  
p r a c e :  k oron k i, 
mostki, zęby na 
k a u czu k u  w y k o n u ­
je  P o lo ck o  (P otoc­
ka) 11 m . 1.

I MSTRY^OHIäLHE |

K AW ALER, P o lak , 
fa c h o w ie c , la t  30, 
p o s ia d a ją cy  w ła sn e  

p rzed sięb io rstw o  
p o ś lu b i p a n n ę  do  
la t  26 m iłeg o  1 d o ­
b rego  ch a ra k teru  
c h ę tn ie  z ie m ia n k ę  
lu b  r zem leś ln icz k ę . 
O ferty  n ie  a n o n i­
m o w e  sk ła d a ć  p ro ­
s z ę  do  A dm . „G oń­
ca" p o d  „ P o la k  la t  
30". Z w rot fo to g ra  
f i l  1 d y sk rec ja  za ­
p e w n io n e .

G ab in et
R e n tg en o w sk i

Dr.
G. N IE LU BSZY C  
P y lim o  g. (d. Z a­
w a ln a) N r. 22 — 3 
O d god z. 15 — 17

DR. ORŁOW SKI
ROM UALD  

Przyjmuje od  godz  
t  do  10 ran o  1 od  
8 p op . do 6 w le cz  
G ed im in o  (d. M ic­
k iew ic za ) 39 — 4.

D r. A L EK SA N D E R  
P  I W E C K I

C h orob y  w e w n ę ­
trzn e . P i l ie s  (Zam ­
k o w a ) 12 — 6. Or­
d y n u je  od  14 — 18

N U T Y
z n a c z k i  
d o  z b io r ó w

kupuje i sprzedaje
J. Zdanowicz 

7.Vil niatts

BR YC ZK Ę  r e s o r o ­
w ą  w  d o b r y m  s t a ­
n ie ,  s io d ło  s p o r t o ­
w e , t r a n z e l ,  k o ła  z 
o s ia m i  n a  d ę t y c h  
g u m a c h  k u p ię . O- 
fe r ty  z  a flte se m  1 
c e n ą  p o d a ć  P a k a l -  
n e s  ( P o d g ó r n a )  1
m. 12.

K U P IĘ  je d w a b n e  
p o ń czo c łi3r. k o lor  
o p a lo n y . * Z g ło sze ­
n ia  A d m . ,,G ońca", 
o k ie n k o  o g ło szeń .

K U P IĘ  n a ty c h ­
m ia s t  p o lsk ie  p ły ty  
do p a te fo n u , ty lk o  
w  d ob rym  s ta n ie  
i  dam  dob rą  cen ę . 
O fer ty  do A dm . 
,,G ońca" pod  ,,T an - 
golita"«

CH ŁO PA K  la t  10— 
14 do  p a szen la
k r ó w  i  k o b ie ta  do 
g o sp o d a rstw a  w ie j­
sk ie g o  b lisk o  W il­
n a  zaraz  p o trzeb n i. 
Z g ło szen ia  w  n ie ­
d z ie lę . d n ia  2 m a­
ja  b. r . W ilno,
GiedraiCMi (C ho- 
c im sk a) 31 — 2, w  
godz. 10  — IG.

H ANDLO W IEC z 
p ra k ty k ą  6 -ie tn ią  
n a  k ie r o w n iczy ch  
s ta n o w isk a ch , zn a ­
ją c y  n ie m iec k i, l i ­
tew sk i, p ó lsk i, r o ­
s y jsk i i  in n e  z m ie ­
n i p osad ę . O fer ty  
do A dm . „G ońca"  
N r. 925.

N IA N IA ’* p rz y ch o ­
d ząca in te lig en tn a  
z  d ob rym  ję z y k ie m  
ro sy jsk im  p o trze b ­
na. T ilto  (M ostow a) 
3-a m . 28.

N A U C ZY C IE L K A  
m łod a szu k a  p ra cy  
n a  w s i w  ch arak ­
ter ze  k o rep e ty to r -  
k i. O fer ty  do  A dm . 
„G ońca" p od  „ N a ­
u k a  i  w y c h o w a ­
n ie" .

M i  M o r o .
albumy, lite­

raturę filateli­
styczną kupię. 

Z g ł a s z a ć  co 
dzienn’e

KSIĘGARNIA
R u t s K i e g o

Didżioji (Wielka) 
Nr. 14.

W niedziele i 
św ię ta— Kalvarijy 

(Kalwaryjska) 
59—12 

godz. 13—17-ta.

D r. M ed. W IKTOR  
P I E S K Ó W

C h orob y  n e rw o w e  
1 w e w n ętrz n e . 

U o sto  (P ortow a) 3 
m . 2. O rd yn u je  od  
12 — 14 i  16 — 17

D r.
K . SOK OŁOW SKI
C h orob y  sk ó rn e  1 
w en e ry c z n e . P r z y j­
m u je  od  g . 8 do  12 
* o d  g. 5 do 7 w lecz . 
V iln ia u s  (W ileńska) 

N r. 30 m . 14.

Gabinet
R e n tg en o w sk i  

D R . M ED.
a . Śm i g i e l s k a

P ilie s  (Z am kow a) 
N r. 8 m . 9.

Od godz. 9 — 12.30 
1 od  18 — 1 ».

D r.
w. w o l o d Zk o

C h orob y  sk ó rn e  1 
w en e ry c z n e . P r zy j­
m u je  w g. 8 — 11 
1 15 — 18. W allstr. 

(Z aw alna) 22.

| Akuszerki |

f o
W A S I U C W Ó W

t u t  p i m i E i i n m
zmarła  dn. 30 kwiefma 1943 r. j 

w wieku lat 57. 
Eksportacja zw ’ok z kii nikt 

(Aleja Róż) na cm ent rz Rossa 
odbędzie się dnia 2 maja r. b: | 
o godz. 3 pop. O czym zawia- ] 
damia Krewnych i Znajomych

R ę d z i n a .

W drugą bolesr.ą rocznicę 
s m 'e r c i

Bronisława Rakowskiego
clugilEtoitgo prętowa ka sadów;gi

odbędzie się Nabożeństwo Ż “-j 
iobne w kościele O- O. Fran­
ciszkanów we wtorek 4 maja i 
1943 r. o eodz. 8 rano, O czym J 
zaw adamia Przyjaciół i Zna- 
iomvc' ŻOWA i CĆr Kfli

W  p ie r w s z ą  r o c z n ic ę  p o g r z e b u

lüitiUiZiwiitza
b. ucznia g innazium kupieckkgi

zostanie odprawiona Msza Sw 
w Katedrze w kaplicy św. Ka­
zimierza dnia 2 maja b . r . o  
godzinie 8 rano.

R odzina.

Z a  d u s z ę

Ś . t p .

Marii Rakowskiej
odbędzie się dnia  5 maja r. b* L 

jo  godz. 10-ej Nabożeństwo Za-S 
Jobne w kościele św. Katarzyny.T 

O czym zawiadamiają pogrą- ] 
i ż o n i  w głębokim smutku

M atK a i  S io s tr a .

PODHĘKOWAHIE
P a n i  D r  M l f k O W S k i e J  z a

wyratowanie naszego syna 
Adama z długotrwałej i cięż­
kiej choroby craz z a  jej 
bezinteresowną pomoc skła­
dają najserdeczniejsze po­
dziękowanie

tfojeńscy.

Podziękow anie.
Za ofiarną i bezintere­

sowną pomoc podczas cięż­
kiej choroby składa 

P. Doktorowi

Wiszniewskiemu
serdeczne podziękowanie

Milewska.

Potrzebna kobieta
do pracy w  gospodarstwie w i e j s k i «  
w Wilnie. Zgłoszenia: Ka!variją (K«i- 
warviska) 11—22. Sklep piśmienny.

M ARIA
B R Z E Z I N A

L iu b arto  (G rodzka) 
27—1. Z w ierzy n iec .

Pstrzona ±m
do m a łe j ro d z in y  
n a  sta łe . Z g ła ­
sza ć  s ię  z  r e ­
fe ren cja m i. A u śro s  
V a r tą  (O strobram ­
ska) 15 m . 4, w y ­
tw órn ia .

Potrzebni
PRACOWNICY

do sz lifo w a n ia  
d rew n ia k ó w . Z gła­
szać  s ię  p ra co w n ia  
lc ł u  m  p i. P ilie s  
(Z am k ow a) 24.

J . KORCHOW A
O lan du (d. H o len -  
d ern ia) N r. 4 — 1

M ARIA
L A K N E R O W A
p r z y jm u je  od  godz. 
9 ra n o  do 7 w iecz .  
J a s in sk io  (d. J a s iń ­

sk ieg o ) 7 — 5.

D R U K A R N I A

„ A U S Z R A ”
W ilno ,  JaK szto (d . D ąb- 

row sK iego) 3, te ł .  3-40.

W / t o n u  
Afisze» blankiety» brosza- 
ry» księgi handlowe ii-inne 
prace w zakres drukarstwa 
i introligatorstwa wchodź 
WYKONANIE STARANNE
sumienna i terminowe

B R . R O SIŃ SK A  
L v o v o  (d. L w o w ­

sk a) 57 — 1.

W. SM IAŁOW SKA  
P ilie s  (d. Z am ko  

wa) 26 — 6.

X . n a c M . t t i

do zbiorów kupu­
ję  sprzedaję. 

W. Puhaczewski 
Pilies (Zamkowa 

Nr. 7.

Sadźcie sady!
N a jw ię k szy  zy sk , 
n a jp e w n ie jsz a  o sz ­
częd n o ść ! D rzew k a  
owocowe od p orn e  
na m rozy . -Pełna 
gw a ra n cja  dob roci. 
T an io . P . SuŹonys  
k . , N iem en c zy n a ,  
D a n iło w o , T au ro-  
e iń sk i lu b : W ilno, 
k a lv a rJ u  (K alw aryj  

ska) 148.

P O S O j bez mebH,
z wygodami i » -  
ży wal no/cią  kuch­
ni, na wyższym 
pa r te rze -  do wy­
najęcia. Dowie­
dzieć się: Tizcn- 
hauzeno(Tyzenh* 
uzowska) 2 — 17.

Potrzebni
C H Ł O P C Y

w w ie k u  15 — 18 
la t  do p ra c y . Z g ła ­
sza ć  s ię  p ra co w n ia  
kłu m pl. P i lie s  (Zam  
k o w a ) 24.

SS w. U? “.1 «> «P B R B

O g ło sz en ie
W

Goń ni [o ń z ie n n jf s
z a w s z e  
przynosi 
k o r z y ś C

W Ó Z E K
dziecinny w dob­
rym stanie zamie­
nię na materiał.  
Polocko (Polocka) 

35 m. 4.

A d iv s  R e d a k c j i  i A d m in is tr a c j i:  u i. G e d im in o  1 1 -a  (I p ię tr o ). T e le fo n y :  R e d a k to r  N a c z e ln y  42, R e d a k c ja  3, A d m in is tr a c ja  7-09, E k s p e d y c ja  6-99. Godziny p rzy jęć  w s p r a w a c h  r e d a k c y jn y c h  o d  10 do 
15. S e n r e ta r z  r e d a k c j i  p r z y jm u je  o d  g o d z . 1 1 -do 13. A d m in is tr a c ja  c z y n n a  o d  g o d z . 7 d o  16 (o p r ó cz  n ie d z ie l  i  św ią t ) .  C e n y  o g ło sz e ń :  wiersz milim. n a  4 str . 12 fen., h a n d lo w e  o 100 p ro c . d ro że j. Za p o d a ­

n ie  a d r e su  d o  A d m in is tr a c j i  — 30 f e n . S tr o n ic a  m a  12 sz p a lt . A d m in is t ra c ja  n ie  u w z g lę d n ia  z a s tr z e ż e ń  co do rozmieszczenia i t e rm in u  ogłoszeń.


